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Klęska faszystów i komunistów 


zadziwiający jest bardzo słaby sukces naj 
skrajniejszej prawicy i najskrajniejszej le- 
wicy: faszystów i komunistów. Faszystów 
wyszło tylko 31, na icn czele Mussolini, były 
zocyalista, przed wojną redaktor „Avanti“, 
obecnie renegat i jeden z najgorszych pod- 
żegaczów do mordów i podpałań. Komuni- 
stów zostało wybranych zaledwie 15 z hra- 
big Graziaziei na czele. 

Okazuje się zatem, że ci, co zgrozą naper 
niali kraj cały, co potoki krwi przelanej w 
bratobójczych walkach ulicznych i długi sze 
reg morderstw mają na sumieniu, co wojo- 
wali rewolwerami i pałkami, co podpalali 
domy robotnicze i rzucali bomby w teatrze 


i na ulicach, — że ci zdziczali ludzie, zowię: 
cy się faszystami z jednej, komunistami z 
drugiej strony, — są to bardzo małe grupki, 


x» któremi ogół ludności nie chce mieć nie 


do czynienia. Na 535 mandatów zdobyli fa 
szyści zaledwie 31, komuniści tylko 15. 

Te cyfry jasno mówią, że ogół ludności, 
zarówno socyalistycznej, jak burżuazyjnej 
nie chce mordów i podpalań, nie chce zbro* 
dni, barbarzyństwa, wojny domowej. Zwy- 
rodniałe instynkty, lubujące się w huku pe 
kających bomb i w łunach pożarów, nie © 
garnęły szerokich warstw społecznych. -~ 
Strzelać, mordować, rzucać bomby, podpa- 
lać — mogą małe grupy. Aie gdy przyszło do 
policzenia się przy wyborach, okazało się, 
że przeciw nim jest 92 procent narodu. 

Oto, co mówi wynik wyborów włoskich. 


Spożęgowane przesilenie gabinetowe 


Wiadomości z Warszawy z mocy z czwartku 
ną piątek podają, że przesilunie się zaostrzyło 
i że prawie miemożłiwem jest, aby p. Witos 
zdołał doprowadzić do rekonstrukcyi czy choć- 
by uzupełnienia swego gabinetu na podstawie 
jakiejś określonej większości, Jak od początku 
przesilenia główną przeszkodą w dojściu do ła 
du było sławetne Zjednoczenie, pod którego 
firmą Dubanowicz - Teodorowicz prowadzą po- 
litykę wedle skinienią, „niesfałszowanej”* ende- 
eyi, tak i obecnie tatama, firma z przyczep- 
kiem chrześcijańskiej demokracyi, która me 
czelność mianować się stronnictwem robotni- 
czem, rozbiła próbę sklecenia gabinetu dla, ce- 
łów egoistycznych, dla, uzyskamia więcej tek. 

Narodowa. demokracya ze swymi filiami za- 
częła ostrą grę, Ponieważ sama jako zbyt na 
prawo zaamgażowaną nie wchodziła w rachubę 
przy tworzeniu nowiego gabinetu, wysunęła 
Zjednoczenie i chadeków po wielki kąsek: po 
tekę spraw zagnamicznych dla „samego“ Dmo- 
wskiego. Żądanie to, już we środę odrzucone, 
ponowił chadek Czerniewski w nocy z cawart- 
ku na piątek, a odrzucenie tego żądania wziął 
zą asumpt do wycofania sią w tworzącej się 
większości. W ten sposób Piastowcy pozostali 
odosobnieni, gdyż poparcie klubu pracy konsty- 
tucyjnej i klubu mieszezańskiego cyfrowo nie- 
wiele znaczy i p. Witos wyciągnął z tej sytua- 
cyi konsekwiencye, ogłaszając odbywanie dal- 
szych komferencyi jako bezcelowe. W tej więc 
chwili zamierzona rekonstrukcyg gabinetu za 
mieniła się w pełne przesilenie. 

Dla nas, którzy., tylko jako widzowie śledzi- 
liśmy toczące się od poniedziałku 'walki pod- 
jazdowe i intrygi kuluarowie, sprawa jest jasną: 
Związek posłów. PPS usunął się od. udziału w 
jakimkolwiek rządzie, który w obecnych Wwa- 
aumkach i pnzy okecnych siosunkach sejmo- 
wych mógł powstać, Nie grata tu roli kwestya, 
czy rząd ten będzie więcej lewicowy a mniej 
oeminowy, czy odwrotnie; — sam fakt, że w 
mządzie tym Zjednoczenie ii chadecya miały 
mieć tak silne stamowisko,, że pretendowały 
aż do 4 czy 5 tek, wystarozał, aby rządowi te- 
mu nadać charakter reakcyjny i nie spodziewać 
Się po nim poprawy obecnych stosunków poli- 
tycznych i administracyjnych. 

iu temu daje wyraz poniższa u* 
chwała Związku posłów PPS: 


„Na wczorajszem posiedzeniu plenarnem. 


ZPPS po dłuższej dyskusyi w sprawie prze 
gilenia gabinetowego, powziętoe następująca 
uchwałę: 

Obecny system rząldizenia Polską polega 


na uchylaniu siç rządu od najważniejszych 
obowiązków w xrSzwiązywźniu piekęcych 
zagadnień nolitycznych, Społecznych, go- 
zpodarczych, przy równoczesnem wykony- 
waniu administracyi wewmętrznej i sądo 
winictwa na podstawie  przestajrzałych, 
szkodliwych, haniebnych ustaw i wzorów. 
Rosyi, Prus į Austryi, tak wygodnych dla 
panowania reakcyi, 

Zamiechamie imicyatywy rządu w spra- 
wach wielkich, koniecznych reform społecz- 
nych, wyzbycie się ze strony rządu wszel- 
kiej troski o wyżywienie mas konsumen: 
tów, gorączkowa piecze rządu o lichwiar- 
skie zyski prywatnego kapitału, posuwaja- 
ca się aż do iwyzbywamia na rzecz protego- 
wanych klik kapitalistycznych najważniej 
szych przedsiębiorstw państwowych, nie: 
adolność zupełma do poprawienia waluty 
polskiej — wykazują, że obecny system 
rządowy może tylko pogarszać Stan gospo- 
darczy kraju, oddając go na łup najbardziej 
lichwiarskich i najreakcyjniejszych żymio- 
łów klas posiadających. 

Reskcyjna admimistracya, system biuro- 
kratyczno - policyjnej samowoli, obojęt- 
ność na najbardziej palące potrzeby oświa: 
ty powszechnej, pamoszący się kleryka- 
lizm, uzupełniają obraz naszej gospodarki 
wewnętrznej, 

W stosunku do ludności niepolskiej na 
„kresach* uprawia się bezmyślną i zło- 
wiróżbną politykę wszechwładzy kacyków 
prowincyonalnych, politykę, urągającą za- 
równo zasadom równouprawnienia obywa- 
ielskiego, jak i poszanowania praw maro- 
dowych w życiu publicznem, 

Polityka zagrawiczna wządu jest słaba i 
chwiejna, niczego nie przewidująca i nie 
umiejąca zawczasu bronić należycie najży” 
wotniejszych spraw polskich. 

Trudności, które Rzeczpospolita spotyka 
w dziedzinie politykk zagranicznej, powię- 
ksza się przez oddawamie najważniejszych 
posterunków ludziom przeważnie nieudol- 
nym, niedbałym egoistom, (bez wykształce- 
mia i charakteru, nierozun$gejącym zupeł- 
nie nowoczesnego państwa i nowioczesnych 

Cały ten system rządzenia opiera się na 
układzie liczbowym stronnictw Sejmu u- 
stawodawczego. Sejm, nie mający stałej 
większości, pełen mreskoyjnych, <chciwych 
władzy i zdobyczy klasowych czynników. 
nia daje poparcia żadnemu rzadowi, który”, 
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by dążył do wzmocnienia narodu kosztem 
egoistycznych interesów klas kapitalistycz- 
nych. 

"Wobec tego ZPPS oświadcza, że w pro- 
ponowanym rządzie koalicyjnym udziału 
nie weźmie, ZPPS mógłby wejść tylko do 
rządu, opartego na zauianiu szerokich mas 
pracujących, rządu, któryby — zerwawszy 
z dotychczasowemi metodami rządzenia — 
uzgodnił swój program z żądaniami PPS co 
do najbliższych zadań: gospodarczych, spo- 
łecznylch i politycznych. 3 

Usiłowamo utworzyć się mającemu rządowi. 
nadać nazwę „rządu narodowego. W Sejmie 
zamierającym, w którym nie było większości, 
który w najwiażmiejszych sprawach (konstytu- 
cya!) szedł samopas, bez kierownictwa rządu, 
w którym intryga i zaciekłość partyjna były 
jedynymi wytycznymi, — w takim Sejmie nie 
można myśleć o wytworzeniu większości, bez 
ietórej „rząd narodowy“ nie da sią pomyśleć. 
Sytuacya państwa nie jest dziś gorsza, niż była 
w lecie z. r, gdy bolszewicy stali pod. Warsza- 
wą, A jednak i wtedy „rząd narodowy" ciągle 
potykał się o kłody rzucane mu pod nogi przez 
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te właśnie stronnictwa, które same najgłośniej 
mianują się „narodowymi“. Cóżby dopiero by- 
ło dzisiaj, gdy endecya i jej odgałęzienia czują 
bliskość wyborów do Sejmu i wyboru Naczel- 
nika państwa! Nie bez powodu wyciągają z cłe- 
nia p. Dmowskiego, który dotąd jawnie nie 
działał. Trzeba narodowi zaprezentować jedme- 
go kandydata i to w czasie tak dogodnym, gdy, 
drugi siedzi w Ameryce. l 
Nie naszą rzeczą jest łamać sobie głowę mad 
tem, jak p, Witos czy ktoś inny wykręci się z 
tego położenia, My z każdym rządem, który po 
obecnym nastąpi, będziemy mieli porachunki, 
nie partyjne, ale związane z obecną i niewąt: 
pliwie przyszią metodą rządzenia, która w 
pierwszym rzędzie szkodzi państwu, a wi dru- 
gim dopiero nam. Dla nas nie może być innego 
miejsca, jak po stronie opozycyjnej, dopóki sy- 
stem się nie zmieni, co przy obecnych ludziach 
nie da się pomyśleć, Nie biorąc jednak udzia- 
łu w tym splocie intryg, nie możemy jednak 
wstrzymać się z wypowiedzeniem naszego zda- 
nią, mianowicie, że ustępstwa dla endecyi by- 
łyby pogorszeniem obecnego stanu, li 


Zwrot w przesileniu gabinetowem 


Incydent z pos. Czerniewskim — Nieprzyjęta dymisya Witosa, tylko rekon- 


strukcya gabinetu — Zmiana 


(Telefonem od korespondenta „Naprzodn*) 
Warszawa, 27 maja. 

Dzisiaj w kulorach sejmowych omawiano in- 
cydent z pos. Czerniewskim. Stwierdzono, że 
Czerniewski działał w myśl instrukcyi narodowej 
demokracyi, gdyż sam, nie posiadając żadnego 
wykształcenia (jest byłym klerykiem, a nastę- 
pnie był malarzem), nie byłby w stanie wpaść 
na taką intrygę. Sprawa wyjaśniła się o g. 12 
w południe. Mianowicie pos. hr. Skarbek zgło- 
sił się do klubu pracy Konstytucyjnej i rozpo- 
czął konferencyę, składając następujace oświad- 
czenie: Ghcieliśmy was przekenać, że bez udziału 
narodowej demokracyi nie może byś gabinetu. O- 
świadczenie to jest stwierdzeniem, że Czerniew- 
ski był tylko „chłopcem do posługi* dla ende- 
cyl: 

* Czerniewski spostrzegł się dość późno, jaką 
mizerną rolę odegrał i że jego „akcya* zakoń- 
czyła się fiaskiem. Począł więc obiegać kluby 
i tłómaczyć, że na czwartkowej konferencyi 
u Witosa zaszło „nieporozumienie*, że wszystko 
jest tylko „sporem akademiekim*, że nie zamie- 
rzał usunąć reprezentanta chadecyi z gabinetu, 
o ile gabinet będzie tylko rekonstruowany, na- 
tomiast reprezentant cnadecyi nie wsłąpiłby do 
całkiem nowego gabinetu. 

To oświadczenie Czerniewskiego przyjmowano 
z ironią i trudno powtórzyć epitety, jakie pod 
jego adresem padały. W klubie pracy kousty- 
tucyjnej dano mu przydomek: naczynie ducho- 
wne (aluzya do jęgo roli wohee arcybiskupa 
Teodorowicza). 

O 12 w południe przybyli do marszałka Sej- 
mu na konferencyę reprezentanci klubu pracy 
konstytucyjnej pos. Baworowski i Steinhaus. Mar- 
szałek wyraził przekonanie, że o kandydaturze 
Dmowskiego na ministra spraw zagranicznych mo- 
żna już nie mówić, że odpowiedniejszą byłaby 
kandydatura pos. Maryana Seydy. Marszałek 
zaznaczył, że jest zwyczajem parlamentarnym, 
że skoro lewica nie może utworzyć gabinetu, 
inicyatywa przechodzi eo prawicy. 

Poseł Steinhaus: Czy mógłby Pan przedsta- 
wić odpowiedniego kandydata z prawicy, któ- 
remu możnaby powierzyć utwotzenie gabinetu? 

Marszałek na to pytanie nie znalazł cdpowie- 
dzi. Przedstawiciele klubu pracy konstytucyjnej 
zaznaczyli, że przesilenia w znaczeniu parlamen- 


posła polskiego w Londynie 


tarnem niema, gdyż Witos nie otrzymał wotum 
nieufności, przeciwnie — olbrzymia większość 
stronnictw domaga się, by Witos pozostał przy 
sterze rządów. Marszałek uznał siuszność tego 
stanowiska i zaznaczył, że 70 procent posłów 
wypowiada się za utrzymaniem Witosa. 

W dalszym ciągu omawiano konieczność po- 
wierzenia Witosowi misyi wyszukania kandyda- 
tów na ministrów. Do Wiłosa miał w tej spra- 
wie udać się marszałek. W międzyczasie był 
u Witosa poseł Dubanawicz, prosząc, by został 
na stanowisku i zaznaczając, że należy gabinet 
tylko uzupełnić, proponując na ministra spraw 
zagranicznych Szebekę. Witos nie dał odpo- 
wiedzi. 

O godz. 4 po południu marszałek konferował 
z Witosem. O godz. 6 wieczór marszałek zapro- 
sił na konferencyę przedstawicieli 5 stronnictw. 
Przybyli: Baworowski i Jabłoński (klub pracy 
konstytucyjnej), Rosset i Wróblewski (klub mie- 
szczański) i Dubanowicz. PSL (Piastewcy) nie 
było na konferencyi. Stwierdzono, że należy 
prosić Naczelnika państwa, aby nie przyjął dymisyi 
Witosa i gabinetu. Na tej zasadzie marszałek wy- 
słał następujący list do Naczelnika państwa: 

„Wedle oświadczenia prezydenta ministrów 
Witosa gabinet tegoż podaje się do dymisyi. 
Wedle mej opinii do przesilenia gabinetowego 
niema dziś konstytucyjnej podstawy, zaś stwo- 
rzenie nowego gabinetu mogłoby w obecnej 
chwili potrwać dość długo, a temsamem nara- 
zić kraj na poważne niebezpieczeństwo. Z tych 
względów w porozumieniu z większością Sejmu 
zwracam się do Naczelnika państwa z prośbą, 
aby dymisyi gabinetu p. Witosa nie przyjął. 
'Trąmpczyński*, 

List ten wysłańo do Belwederu o godz. 8 
wieczór. 

O godz.8'/3 Witos nadesłał na piśmie dymisyg 
gabinetu, następnie przybył osobiście do Belwe- 
deru. Konferencya do tej chwili (10-ta w nocy) 
trwa. 

Wedle informacyi z kół PSL Witos pożostanie 
na stanowisku, rekonstruując gabinet, tj. uzupeł- 
niając brakujące teki. Skądinąd dowiaduje się 
Wasz korespondent, że na ministra spraw zagra- 
nicznych powołany zostanie obecny poseł w Lon- 
dynie dr Wróblewski, a do Londynu pójdzie były 
minister Sapieha. 


Na drodze do ugody 


(PAT). Lwów, 28 maja. 
Konuferencya w sprawie zakończenia strejku 
naftowego, trwająca już pięć dni we Lwowie, 
została dzisiaj wieczorem przerwana, We wszyst- 
kich punktach ekonomicznych przyszło do porozu- 


Komisya, graniczna polsko- 
rosyjska 


Warszawa. (Tel. wł. „Naprzodu*), Dnia 28 maja 
odbędzie się w Mińsku konferencya reprezen- 


mienia, utknięto natomiast na kwestyi 100/o pre- 
mii od całorocznego zarobku, które to żądanie 
robotnicy w czasie rokowań uchylili, a obecnie 
wysunęli, Sprawa ta napotkała na opór repre- 
zentantów pracodawców. 


tantów rządów polskiego i sowieckiego. Na kon- 
ferencyi tej zostanie wybraną komisya mieszana 
dla załatwienia zatargów granicznych. Jako de- 
legaci polscy wyjechali wezoraj radca legacyjny 
Knoll i podpułkownik Klim. 
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Komisye sejmow> 
Warszawa. (PAT). Komisya skaf H 
uchwaliła projekt ustawy 0 opłacania 
cyjnych i karach za zwłokę M akowi 
ków. Następnie komisya poS* > dziów 1 P> 
rząd, aby w sprawie uposażenia sie | 
kuratorów przedstawił wnioS | 


e i sze ozië y 
Komisya prawnicza przyję!a pak żę ZMA 
artykuły projektu ustawy w prze”. 
niektórych przepisów obowiąz i mą 
Kongresówce ustawy cywilnej, 09% 
wa kobiet. : 
Komisya rolna przyjęła nastopili wzywa 
w sprawie gruntów podmiejskich * zie 
rząd do wydania okręgom urzędo 
polecenia, aby aż do ger: 
ustawy w sferze interesów m P 3 
bezzwłocznie wszelkie kroki zmierzające, 45 kilo 
musowego wykupu gruntów W 
metrów dła Warszawy, a 1% 
chodzi o miasta Lwów, ja i 
2) wzywa się rząd do wnie gow 
miesiąca ustawy mającej na Celu przy” ora 
ustawy o wykonaniu reformy rolnej owy” | 
mieszkaniowych miast i ośrodków P | 


Zniesienie urzędu walki Z 


Warszawa. (PAT). Komisya Aprow 
staliła wniosek o zniesieniu urzęcu 
rozpatrywać wspólnie z komisyą 


s a u r E 
Uwelnienie jeńców 
w Rosyl 
warszawa. (PAT) Biuro prasowe „pikie Fog | 
spraw wojskowych komunikuje: W ask | 
komisyi mieszanej w Warszaw gjinien gs: | 
w dniu 26 maja zostali wreszcie UL. igiky ill | 
zimierz Kolasiński, Włodzimierz Si. 
cław Ostrowski, Czesław Romiszew id, 
Międzypłocki, Remigiusz Komorows misfi, o | 
Izdebski, Jerzy Strzelecki. WYyja 
Warszawy nastąpi 28 maja b. r. purt 
puścił Piotrogród transport 700 0S E 
: aledwie Ka aaen 


| 
można uważać za zakończony. 
załatwienia jest sprawa przyjazdu do Wayao” | 
misyi kijowskiej Czerwonego Krzy3% 
biskupa Łozińskiego. 


Napad na redakcy?, | 
„Robotnika Slaskie 


Mor. Ostrawa. (PAT) Onegdaj ka A | 
do redakcyi „Robotnika Sląskiego A oli 
komunistycznych i zażądało wydania ę gtnid m 
pisma. Obecny w redakcyi redaktor raj Że go” 

PL | 


edmówił wydania tejże, powołując i 
kszość zarządu PPS na Sląsku Cieszy Rob! 
„Robotnika Słąskiego* za organ party” 
ubezwładnili redaktora mali p 


> 


komunistyczni 
wskiego i wywlekli go, poczem zał 
dzenie redakcyi i administracyi pisma 
gotowane automobile i odjechali do 
Óstrawy. Zajście to stoi w związku Z so0f%ip | 
niedawno rozłamem w łonie stronnict pb, 
demokratycznego polskiego pod zabore A | 
Mniejszość tego stronnictwa postano wit gy 

wskiej Ostrawie założyć partyę Ko 
pod kierownictwem Chobota i Lizaka: 


Í 

Uchwalenie wotum sauð | 
Briandowi p 

Paryż. (PAT) Izba przyjęła pierwsza asi | 


rządku dziennego, w której ówiadcza; sy 
tum londyńskie stanowi minimum k fl 
gwaranoyi, 403 głosami przeciwko d 
część porządku dziennego, która wyra aiti | 
zaufanie w sprawie rozbrojenia i cal ży at 
płaty przy natychmiastowem zastosowa.” goy | 
w razie potrzeby, została przyjęta gol ji 
przeciw 162 głosom. Porządek dzienny gg 
nego Arago został następnie przyjęty 
przeciw 141. 


Ex-cesarz Karol przenoś 
do Hiszpanii „4 


Berlin. (PAT). „East. Europe“ donosi * 
że rząd hiszpański upoważnił byłego wę 
Karola do pobytu w Hiszpanii. Porod j 
łaby z końcem sierpnia, jeżeli nie 9# 
kie nadzwyczajne wypadki, które m0% 
przeszkodzić, g 


| Jade 
| Maj z acych znajomych zeiknat się one- 
T Aym aa pociągu Warszawa-Kraków ze 
Kyjechał upcem żydowskim, który właśnie 
Medzin} l et. Kijowa do Polski, Ku, iec ten opo- 
| Rogóle w aa rzeczy o życiu w Kijowie ł 
`~ 
Wy iecha iem — opowiada ów kupiec — z 
F ky Pierwszych dniach maja. Za bilet ko- 
Wna r... 7oPetówki zapłaciłem  półtrzecia 
~ z" sowieckich. 
= Nie P aż tyle kosztuje bilet? 
, Baty 3, bilet kosztuje tylko 3 ruble, ale „o- 
tm z pat konduktorxm, żandarmom itd. 
Mitata, RV, Z Szepetówki do polskiego 
treg „5 ANiCZnego Ostróg zapłaciłem 30.000 
URE Cz skich, 
| a BY „Rosyi kursują polskie marki? 
| 0, Ran Branicznym wszyscy chętnie je 
Arab wii naturalnie nieoficyalny — wynosi 
3 wieckich za jedną markę. 
jakie praa ONE 

= Jest życie w Kijowie? 
z Wilg e się nie żyje. (Tu kupiec na 
ŁÓW onil sobie twarz rękami). A jednak 
| -y trzymałem, 
| Sm „Dosób pan się urządził? 

zy ali 
bzy 


— . 
Jay aka olno, a przecież sią robi, Powiem pa- 
| zehn; Sposób, Jeden z moich studentów 
JA ig, Doi orania, którego jawnie kupić nie 
a ubran. AUE się, że jeden inteligent posia- 
ady zbycia, które oddałby za pro- 
lg ub jap CHO gotówki Idę do niego w no- 
gi kupi imteres i zabieram ubranie, ot tak 
ba m: Tozpina zarzutkę i pokazuje, jak 
— Tak SE ubranie), 
p) f c . a 
żę. Chleba z żywnością w Kijowie? 
| aa War jest więcej niż w Polsce, Funt 
Ale i 


z i sowieckich, Słyszałem, że i w 
ez dość chleba, ale tam funt już ko- 
4% ruhi 
kz 


| T z chłopami? > 
1 K tiemie , © się dzieje. Pozabřerali wszyst- 
adaj $ i mają żywności podostatkiem. Nie 
| aktia J jedmak za pieniądze, tylko za „ma 
| (towary bławatne). Robi się to tak, 
E: em ubranie od tego inteligenta, 
aD Ng Plszewicy się utrzymają? 
dz, CŁA nikogo, ktoby po nich objął wła- 


ł ZKE 
nk lag M obojętnem jest, kto rządzi, bo i 
i miastach Sowiecka daje się odczuwać tylko 
tą] A. Inteligencyi niema, bo resztki jej 


jechały za granicę, Gdzie wogólś by- 


Ay 
OLI 


PO 
A 3 WIESG Z NIEDAWNEJ PRZESZŁOŚCI 
|% ažnienia autorki przełożyła z angielskiego 
Marya Kreczowska 


—— 


WIA LATHAM 


| Wołoa: 
yeg lodja, powiedz, mi co to ma zna“ 


Raf kasią" książkę i począł w niej prze” 
Wezętciałem ilustrować scenę z pewnego 
zies PPEMatU, który się ukazał przed 
No a mógłbyś mi odczytać tego 
zę ima © Powoli; poezya rosyjska jest 
de stale + rzeczywiście bardzo trudne; pi- 
m językiem i często archaiczną 
aterem jest Stjenka Razin, ko- 
6 ie mnastym wieku przewo 
> m powstaniu. 
hie pasz K ack Cade? Tak, przypominam 
bnego 20 Bo żywcem spalono, czy coś 
NT Och, ESY Został ujęty? 
sł oto zn. zz Mate się z nim działy rzeczy. 
tku na uje się na pokładzie swego 
Na Zapło o dze, ze swymi sprzymierzeń- 
a 0, któ, +! miłością ku perskiej księż- 
żę starszych Pojmali w niewolę, a jeden 
taj ADOMNni przywódców armii oskarża go, 
taelo ko, o swem dziele, myśląc wyłą” 
zi jego pm Po przyniesieniu posiłku, 
dj ać W rz awiiym zwyczajem, zaczynają 
Dow zekę ofiary z chleba i soli, lecz on 


strzymuje. Oto odnośny ustęp: 


RZ 
Jak się żyje w Rosyi sowieckiej 


„NAPRZO D" 


ła imteligencya? Była u Denikina, ale to byl po- 
gromowiec, Możeby eserzy coś zrobili, ale ich 
jest tak mało. 

— Komuż więc dobrze się dzieje w Rosyi? 

— Dobrze jest żandarmom. To są przeważnie 
matrosy (marynarze). Mieszkają w najdroż- 


oni postępują z ludmością! 

— Czy na Ukraimie jest spokój? 

— Wszystko jest spokojne. Są w kraju „ban- 
dy“, które grabią i mordują, ale gdzie dziś nie- 
ma handytów? 

Pod koniec rozmowy kupiec zapytuje, 

'— A ma pan złoto? 
— Skądże, u nas złota niema w obiegu, 
— A ja mam... Tu kupiec pokazuje kilkana- 


szych hotelach i opływają we wszystko. A jak ście sztuk imperyałów carskich. 


Strejk maiiowy | 


Krosno, 25 maja. 

Strejk generalny w przemyśle naftowym, roz- 
poczęty w dniu 18 bm. na całym terenie nafto- 
wym od Bitkowa Nadwórnej do Trzebini į o- 
bejmujący wszystkie kopalnie i złączone z nie- 
mi działy przemysłu naftowego jak rafinerye, 
kopalnie wosku i t. p., trwa w dalszym ciągu. 
Ogólne bezrobocie utrzymuje się nadal pomimo 
starań i intryg ze strony różnych pracodaw- 
ców, aby puścić w ruch przynajmniej niektóre 
warsztaty. Próby te rozbijają się o niewzruszo- 
ną solidarność robotników, którzy ani nie chcą 
słyszeć o jakiejkolwiek pracy przed przyjęciem 
i zagwarantowaniem ich żądań. 

Nie pomogą w tym względzie mawet przy” 
rzeczenia nadzwyczajnych korzyści jak podwój- 
nych płac, podwójnej aprowizacyi i specyai- 
nych remumeracyi w razie przystąpienia pono- 
wnie do pracy tak, jak nie osiągnęły najmniej- 
szego skutku wszystkie sztuczki pracodawców 
zastraszenia robotników  represaliami, woj- 
skiem, wyrzucaniem ze służby i wydawaniem 
im książek, afiszami oszczerczemi i tendencyj- 
nemi, kłamliwemi pogłoskami o tem, że w Bo- 
rysławiu połowa robotników nie strejkuje, to 
znów że 80 proc. robotników zgłosiło się pono- 
mmie do płacy, że jeśłi robotnicy mie powrócą 
do pracy, to się ich będzie asenterowało do stu- 
aby wojskowej i będą musieli robić jako żołnie- 
rze, Inne znowu pogłoski donoszą o tem, że 
pracodawcy są zdecydowani na walkę aż do 
roku i t. p. brednie, Wszystko to nie odnosi ża- 
dnego skutku u robotników, którzy rozumieją 
podłoże i znaczenie dla nich obecnej walki i 
są zdecydowani walkę tą prowadzić aż do zwy: 
cięskiego końca. 

Toteż bezrobocie nietylko nie słabnie, ale 
przeciwnie w miarę przedłużania się zyskuje 
jeszcze nietyle na rozciągłości, gdyż poza kil- 
kudzeisięcioma robotnikami pracującymi na 
prawie 40.000 robotników strejkujących niema 
na kogo się więcej rozszerzać, ile na pogłdbie- 
niu zrozumienia jego i na intenzywności i sta- 
nowczoścj jego poparcia i przeprowadzenia. 


Próby pracodawców pozyskania dla pracy 
dalszej robotników, odniosły skutek, jak 
wspomnieliśmy powyżej, tylko u parunastu je- 
dnostek i tak: 

W Krośnie zgodziło się pracować za, słoninę 

i herbatę, której im dostancza dyrekcya rafi- 
neryi, Stawiarski i Ska, 16 ludzi; w rafineryi 
w Libuszy 2; w rafineryi w Niegłowicach koło 
Jasla 1; w warsztatach w Potoku koło Krosna, 
t; w kopalni nafty w Grabownicy 2 i paru w 
rąfineryi w Limanowej — tychsamych, którzy 
pracowali jako łamistrejki także podczas osta- 
tniego tam strejku przed kilku tygodniami, — 
Z Borysławia i Bitkowia o żadnych łamistrejkach 
nie wiadomo, pomimo  zapytywać w tym 
względzie u tamtejszych komitetów strejko- 
wych. 

Lista łamistrejków w generalnym strejku na- 
ftowym wykazuje następujące nazwiska: 

W rafineryi w Krośnie; Kutek Adam, Liwosz 
Ignacy, Głuch Feliks, Kqdzierski Piotr, Kasza 
Franciszek, majstrowie; Jastrząb Jan, Jaracz 
Józef, Nowacki Józef, magazynierzy; Strahl Ste- 
fam, laborant; Drzwigała Albin, podurzędnik; 
Gabory Józef, destylator; Mrugała Franciszek, 
elektromechanik; Mazurek Michał, Wrocławek 
Franciszek, pontyerzy; Kocur Franciszek, listo- 
nosz; Krystyniak Bolestaw, pomocnik biurowy. 

W rafineryj Limanowa: Łysek Jam, Wieczny; 
Konstanty, Wilczek, a 

W rafineryj Libusza: Dvorak, Sebesta. 

W rafineryi Niegłowice: kierownik Schneider. 

W warsztatach Potok: kierownik Magura. 

W kopalni „Galicya* w Grabkownicy-Humnft 
ska: Gruszka Józef, Drzwigała Adam, majstro- 
wie. 

Oprócz tych łamistrejków-robotników wzplę- 
dnie kierowników, którzy wynajęli się praco- 
dawicom do robót w przeważnej części będących 
poza ich zawodem, jak stróżowanie, solidarnie 
objęli urzędnicy naft. w Krośnie, o których już pi 
saliśmy poprzednio, słróżowanie rafineryi j We- 
spół m wojskiem i z przytoczomymi powyżej 16 
ludźmi, chociaż w. czasie. normalnym służbą 


„Nie masz-li darów bogatszych? Czyli ci ma dzięko. 

wać 

Za okruszyny chleba? Boż dziwem dla niej chleb? 

Wszak może nam strzaskać okręty, gdy zechce jeść, 

I brać z nich, przepotężna, aż będzie miała zadość? 
(Powstaje). 


Nie, nie tak nędznie dzjękować nam matuszce; 

Mój dar jej milszym będzie, bo cennym jest ci on. 
(Zwraca się twarzą do rzeki), 

Och. Wołgo, ty matko rzek! 

Zawsze mnie strzegłaś, niezdradna; 

Jako matka ty mnie pieściłaś, 

Obsypując zaszczyty j sławą, 

Złotem, srebrem, cennymi towary, 

Matko, ja tobie nic nie dałem, 

Niczem nie nagrodziłem za twą szczodrość. 

Teraz, proszę, nie wzgardź ty mym darem; 

Weź go, chlebodawczyni, boć twoim on.“ 


Poczem chwyta dziewczynę i wrzuca ją 
do rzeki. 1 

— Wołodja — przerwała Oliwia, zwraca- 
jąc się doń z jednym z rysunków; — zdaje 
mi się, że w tem jest geniusz. A 

Wybuchnął nagle, wybuchu takiego nigdy 
przedtem u niego nie widziała, 

— Geniusz! Każda wrona sądzi, że jej pi 
sklęta są białe. Czy nie widzisz, że byłem 
głupcem, marnując dobry papier, zrobiony 
przez lepszego niż ja, a wszystko dlatego, 
że urodziłem się szlachcicem i nie umiałem 
zrobić z czasem nic lepszego, jak tylko jeść 
chleb, na który nie pracowałem i uważać 
się za paniczyka? O ile było to lepsze od 
pijatyki Wani lub kart Petji? Trochę może 
czystsze. Czy wiesz, jak we wsi nazywają 
moje papranie się w glinie? „Pańskim ka- 
prysem“, I mają słuszność. Mieliby słu- 
szność, gdyby nam wszystkim poderżneli 
gardła. Jedynem usprawiedliwieniem na- 


szego istnienia byłoby uwolnienie ich od pa- 
sorzytów gorszych, niż my sami. a tegośmy 
dokonać nie umieli. Jesteśmy przegnici, 
wszyscy przegnici nawskróś przez lenistwa 
i dumę. Ach, te pańskie kaprysy! 

Napowrót wepchnął kartony do teki Pod- 
pei Oliwia przyglądała mu się, stojąc 
obok. 

— Gdy w ten sposób zaczynasz mówić — 
rzekła wreszcie — to istotnie się zastana- 
wiam, czy ja cię wogóle kiedykolwiek zro- 
zumiem. Poprostu nie wiem, co masz na 
myśli. 

— Sądzę, że nigdy wiedzieć tego nie bę” 
dziesz. 

— Wołodja! 

Stał przez chwilę przy oknie, odwrócony 
plecami i patrzył na deszcz, lejący strugami. 
Później zwrócił się do niej, wzruszając. ra- 
mionami. 

— Widzisz, moja droga, to nie zależy ani 
odemnie, ani od ciebie, i na to poradzić nie- 
podobna. Radykałlna między nami różnica; 
ot, śni nam się o zgoła innych gatunkach 
świń. 

— O innych gatunkach ?... 

— Ach, tyś nie czytała: Zagranicą. 
Historya Rosyanina w Paryżu, który budzi 
cały dom, krzycząc przez sen; dręczy go ja 
kaś zmora senna o świni. Gospodyni po” 
wiada mu rano: to się często zdarza moim 
lokatorom; w pobliżu jest rzeźnia, skąd do- 
chodzi w nocy kwik zarzynanych świń, — 
Ach, pani — odpowiada — jest jednak pewna 
różnica. Jeśli Francuz śni o świniach, to 
o tych, które ludzie zjadają; ale gdy my, 
Rosyanie, mamy zmorę, to śnimy o świ- 
niach, które zjadają ludzi, 

(Cięg dalszy nastąpi). 


stróżowania spełniało 4 slróżów, będących po- 
nadto ludźm,: starszymi i mnej -zdolnymi do 
pracy. Sekretarz zaś Zwiizku urzędników na- 
fiowych w Krośnie, którzy tek zgadnie wystą- 
pili przeciwko swym towarzyszom pracy, robo- 
tniikom, pomimo tego, że tak jedem jak i drugi 
Związek (urzędmików i robotników) nałeży do 
Komisyi Centralnej klasowych Związków zawo- 
dowych, p. Bermeuykt Klimek, poza stróżowa- 
nien jeździ jeszcze w charakterze stangreta po” 
wozem z dyrektorem rafineryi Dydejczykiem. 

Poza próbami dobrowolnego towania S0- 
bie ludzi ze strony pracodawców mie brakło 
także prób użycia gwałtu, aby robotników do 
pracy zmusić, 

Tak n. p. ma kopalni „Societe Francaise" w 
Krościenku Niżnem koło Krosna kierownik O- 
kulski sprowadził w piątek 20 bm. do szofera 
Findyszą jakiegoś bohaterskiego pana porucz- 
mika (nazwiska jego nie mogliśmy się jeszcze 
dowiedzieć), który oświadczył szoferowi, że go 
zmusi bagnetami do jazdy. Pomimo jednak 
kilkakrotnych gróźb nie zdołał zastraszyć dziel- 
mego szofera. Sprowadził więc jakiegoś szofera 
wojskowego, który kręcił korbą od automobilu 
mazem z owym panem od rana do wieczora bez 
skutku, Próbowano tam również puścić przy 
pomocy wojska, przystanego jedynie do petnie- 
mia siużby bezpieczeństwa, 'tłocznię, pracowano 


i kręcono również dzień cały, lecz tak samo bez 


rezultatu, ) - 

W „Iwoniczy w kopalni „Polski Przemysł”; 
jakiś sierżant z 4 żołnierzami grozili furmamo- 
wi Michałowi Nyczowi zastnzełeniem, jeśli nie 
zgodzi się jechać, Dopiero kierownik tamtejszy 
p. Ciepielowski musiał interweniować u wale 
czmych tyłowców i tłumaczyć im, że nie mają 
prawa i nie mogą turmana zmuszać do jazdy. 

W Potoku na kopalni „Societe I“, użyto woj- 
ska, mającego za zadanie jedynie zabezpiecze” 
mie kopalni, do noszenia wody do kotła i do 
zbieramia po polu ropy, co jest sprzeczne tak z 
charakterem żołnierza, jako obrońcy państwa 
i porządku i żmiża go do roli niezaszczytnej 
łamistrejka, jak rówinież jest sprzeczne z wy” 
znączonem mu bezpośrednio zadaniem pełnie- 
mia straży, Nie dosyć na tem! W Krośnie uży- 
wa się wojska, wysłanego gpecyalnie do zabez- 
pieczenia podczas strejku porządku ogólnego i 
zabezpieczenia majątku naftpwego, do robót 
prywatsych, jak ładowanie handlarzom ogól- 
nie znanym na wagony parafiny za wodę sodo- 
wą i 2000 marek polskich, Tutaj zatem rolę 
wojska sprowadzono już bezeeremomialnie do 
roli najmitów, Również w Krośnie wojsko w 
charakterze nibyto ludzi prywatnych, pracują- 
cych dla zarobienia, sobie czegoś, wyładawywa;- 
ło deski z wagonów do magazynów rafineryi. 

W Grabownicy ną kopalni „Galicya'* policya 
państwowa rozpędziła. bezprawnie zgromadze- 
nie członków Związku Zawodowgeo robotników 
przemysłu górniczego, 4 

Ww Wańkowej na kopalni „Societe“ komen 
dant żandarmeryi (policyi państwowej) Nr 2007 
aresztował robotnika Urbana Henryka za zdar- 
cie afisza, do czego przyczynił się, szeraągowiec 
policyj państwowej Dżał Nr 2002, odpowiada- 
jąc na odnośne zapytanie tego robotnika, czy 
wolno takie afisze zrywać, że tak. Tego to ro- 
botnika komendant powyżej przytoczony kazał 
skuć tak, że aż mu ręce zczermiały, bił go po 
twanzy j kazał następnie go zamknąć, 

W Krośnie natomiąst ta sama policyaą pań- 
stwowa, która tak się obchodzi gdzieindziej z 

robotnikiem, zdzierającym afisz za namową 
tendencyjną innego ozłonka tejże policyi, ta sa- 
ma policya, powtarzamy, ździera afisze robo- 
tnicze zupełnie oficyałnie i bezceremoniąlnie, 
Robił to sierżamt policyi państwowej w Krośnie, 
Dziekan, 

We wszystkich powyższych sprawach nadu- 
życia wladzy czy też wprost gwałtu, które opi- 
sujemy szczegółowo, aby zaznajomić z niemi 
szersze koła społeczeństwa i robotmików j na- 
piętnować je publicznie, interweniowaliśmy, 
czyto bezpośrednio u dotyczącej włądzy, czy też 
odnieśliśmy się co do nich do Sejmu i minj- 
sterstwa spraw wojskowych w Warszawie 
przez posłą naszego tow, Misiołką, żądając star 
nowczo przeprowadzenia śledztwa i jak naj- 
surowszego ukarania winnych, względnie po- 
noszących za nie adpowiedzialność, 


Glinik Maryampolski, 26 mają. 

Strejk, który się rozpoczął, nie był dla robo- 
tnikówy niespodzianką, Już po pierwszej konfe- 
fencyj z pracodawcami robotnicy zrozumieli, że 
pracodawcy idą na zwłokę wi celu sprowoko- 
wania ich do strejku w czasie niekorzystnym, 
— po ukończeniu zasjewów. Przed miesiącem 
więc wybrano obszerny komitet strejkowy w 
Gliniku, który reprezentował szereg gmin prze- 
mysłowych pow. gorlickjiego, Na wieść o wy: 


zmączonej godzinie strejku rozbjegli się komite- 
towi po okolicy, aby robotników do strejku przy 
gotować, a niejednego pouczyć, jak się robotnik 
w strejku zachować powinien, Nie mieliśmy ża- 
dnych wątpliwości, że strejk wypadnie dobrze, 
Dnia 18 maja o godz, 10 nano ustal ruch wa 
wmiszystkich zakładach przemysłowych į kopał 
niach w całym przemyśle naftowym gorlickim. 
W Gliniku strejkuje 1300 robotników, Nastrój 
nadspodziewamy, Robotnicy ze wsi porozcho- 
dzili się do domów, „koloniści* pozostali w 
swoich fabrycznych mieszkanjach. 

Panuje ciszą i spokój, Ożywienie następuje 
w godzinach przyjazdu pociągów, Grupy robo- 
tników oczekują ną pisma i kuryerów, Służba, 
„wywiadowieza* į kuryerska bez zarzutu, Co 12 
godzin mamy wiadomości z najdalszych zakąt- 
ków przemysłu naftowego. Na drogach nie wi- 
dać wałęsających cię. Starsi towarzysze jako 
patrolowj pilnują porządku w obręhię domostw. 

robotniczych. Pijanych niema, Szynki zam- 
knięte, Na wieść, że w jakiejś zapadłej kopalni 
może przyjść do awamtury z panem „inżymie- 
rem“ ze Schwimmschuli, udają się komiteto 
wi, aby sprawę na miejscu załatwić, przedkłar 
dając potem na plenum spisany z zajścia pro- 
tokół, Wszyscy wierzą w zwycięstwa, gdyż Wia- 
dzą, że przegraną byłaby dla robotników utra” 
tą tego stanowiska, jakie sobie w ostatnich 
dwóch latach wywalczyli. Bo choć w odezwach 
krośnieńskich pracodawców, radagowamych 
przez RatkowerarRutkowskiego et Camp., mało 
nią a bardzo długich, obiecuje się robo- 
tnijkom dać wszystko, co oni już mają, ogół ną- 
ftowych robotników! zna dobrza „swoje ludzie" 
i wie, że wszelką nadzieją jest matką głupich, 
a nadzieja, opamta na obietnicach naftowych 
paskąrzy byłaby samą sobie głupią, Toteż wy” 
syłając delegatów na obecną lwowska konferen 
cyę, robotnicy dali jm kategoryczną dyrektywę: 
nie nie ustąpić, raczej żądania rozszerzyć. 

Urzędnicy -fabryczni pracują, są jednak roz- 
cząrowani, że ich z pracy nie ściągnięto. 

Dopóki urzędnicy w Gliniku należeli do Zwią 
zku metąlowców, brali udział we wszystkich 
wystąpieniach ogółu robotników, Mieli silne 
oparcie o miejscową grupę metalowców į Radę 
Robotniczą, kierowanych umiejętnie przez u- 
świadomionych robotmików. Po przystąpieniu 
przed kilkoma miesiącami do organizacyj urzę- 
dniczej idą samopas. Ustal odrazu cały ich tu- 
pet klasowy į animusz wobec dyrekcyj, Są zu- 
pełnie rozbici i organizacya w ścisłam znaczę- 
miu tego słowa nie istnieje. Zamiast zebrąń i 
pogadanek foxtrott j tańce senpentynowe. Nic 
też dziwnego, że ci dawni nasi „towarzysze“ nie 
zdobyli się odruchowo na niewinny chociażby 
dowód solidarności, po tylu faktach ich obrony 
w ciężkich chwiiłach ze strony organizącyj ro- 
hotnitczej, 

W Libuszy zdarzył się nawet wypadek pod- 
czas dawania sygnału strejkowego, że jeden 
z dawnych „towarzyszy“, niedouczony chemik, 
przybłęda z „zaprzyjaźnionego“ mocarstwa, 
Dworzak, chciał zagrozić rewolwerem otacza- 
jącym go robotnikom. Tylko dzięki wielkiej 
rozwadze robotników uszło to mu na razie bez- 
karnie, Ten dziwnego nabożeństwa „fachowie*, 
który przed rokiem praktykował w Głiniku i 
nie okazał zbytnich zdolności w zmywaniu e- 
pruwetek w laborątoryum, uchodzj w Libuszy 
za kierownika, co mu do reszty przewróciło w 
głowie, 

Bardzo dobrze zachowali się wszyscy nasi 
majstrowie, którzy jak jeden mąż stanęli soli- 
darnie w szeregach robotników ku wielkiemu 
zgorszeniu dyrekcyj. Mogą oni być zupełnie pe- 
wmi, że im włos z głowy nie spadnie. Robotnicy 
maryampolscy gotowi są w każdej chwjli rzu- 
cić całą swoją siłę į powagę w obromie każdego, 
któremuby groziła w przyszłości zemsta za u“ 
dział w strejku, 

Należy stwierdzić fakt, że poza sprowądze” 
niem dwu kompanij wojska do pilnowania ob- 
jektów fabrycznych i kopalnianych dotąd nie 
nastąpiła ani ze strony włada, ani ze strony 
dyrekcyi żadna próba prowokącyj lub drażnie- 
nia robotników, Sprowadzając wojsko, dyre 
kcyą oświadczyłą robotnikom, że natychmiast 
żołnierzy odeszie, o jle robotnicy wystawią zə 
swęj strony milicyę. Robotnicy odmówili wy- 
zmaczenja milicyantów, 

Pracodawcy z utęsknieniem oczekują, aż mą. 
drzejsza część międzynarodowych dyrektorów, 
biorących udział: w konferencyj pokojowej we 
Lwowie, przestanie chodzić na pasku paru ta- 
kich przedstawicieli „polskiego“ przemysłu, 
jak Hertzleben, RatkowerrRutkowski į ustąpi 
wobec słusznych żądań robotniczych, 

Straty przedsiębiorstw sę olbrzymie. Sasie- 
dnie stacye kolejowe przepełnione wagonami 
których nie można wyładowywać, W wielu. ko- 
palniach rury są „chwiycone”, Część robotników 
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myst naftowy wróci do normalneś cz z 
Nasza granica wschodnia 
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Rozmowa z ministrem Leonem pe T / 
Warszawski „Naród“ podalć mi 


wywiad z ministrem pełno obecnie A 
stem polskim w Estonii, 8 © a,yjnej ? 
wodniczącym komisyi Qeli sii, 
Bosyą, tow. Leonem Wasilai™ m mio 
wiad, wnoszący nowe szczególy. by ró” 
macyi, które niedawno uzyska” alk, W 
nież drogą wywiadu nasz Ann, 

co nowego przytacza i 
„Narodu“ p, L, Ch.; 


P niis 
o parotygodniowym pobycie w Mi 
ustaleniu sposobu prowadzenie robót koala? 
mych przybyła do Warsząwy ere t 
graniczna, aby skompletować mM z| 
czny j dobrać sobje personal wykonają: 
Zapytany przez nasz przewodnicząca sowy 
p. Leon Wasilewiski udzielił nam 520%% rwan 
wyjaśnień co do spogobu pracy, cza 
robót į ich kosztu, p p 
<a W jaki sposób ustalono metodę 3 
yi? — zapytałem. Á b | 
— Obie strony pnzedstawiiły projekts Pigh l 
sakeko technicznych į ostatecznie 
mpromisową instrukcyę, - „arGól 
— Czy instrukcye te różniły się Dc 
— Kolosalnia, plan pomjarów 19% mg z, 
przedstawiony przez stronę rosyjską obo g5 
by Pracy 1495 ludzi į kosztowałky 9K 
onów marek, a 
Plan polski Opari się na zuży tow joe; 
planów, jest to tak zwany plan a% Magii 
ezny, wymaga on pracy 300 osób 1 
będzie około 9 milionów, 

— Na czem polega ten plan? | wane po” 
— Wzdłuż granicy będą zorganizowsbny 67 
loty aeroplanowa, i z aparatów lo poi F | 
konane zostaną zdjęcia, które będzie gad || 
razu przenosić przy rysowaniu maP i od | 

= Jaki będzie ostateczny termin uk 
prac j co kosztować one nas będą? ga | 
Nie można. liczyć, — odparł na to zyć gi” 
ski, — aby te prace zdołano ukon zajo? o 
śniej, niż pe upływie półtorą roku, A 
przy wielkiej naszej pracy 400 osób, “0 p © 
będą około 300 milionów marek, Praco” 
brzymia i pod tym względem społecz pjeni? g 
sze mało jest przygotowane do jej Padać gp” 
Trzeba sobie tylko dla oryentacyi *" 
wę, że prace nasze zahaczają o KOT pić 
i specyalność szeregu ministerstw. doat” 
Ministerstwo’ Spraw Wojskowych u” 
nam przez jmstytut geograficzny porzo gy 
miarowego, technicznego, miojskowo” pow 
wego, szoferów, aut, woźniców, Trzeba. gh 
podkreślić, że musimy tam prowadzić i, 
gospodarstwo i niemal wszystko Spro” 
kraju, Część pensonalu dostarczą nai o 0 
Ministerstwo Robót Publicznych, do aj, 
nież należy obrobienie słupów: gran M | 
rych wyrąb z lasów państwowych trafia (A 
w kompetencyę Ministerstwa Rolniców8. a 
sterstwo kolej mą obowiązek zorga" x467 
pociagu granicznego, ustalenia komuś nA 
przyjazdy kuryerów itp. Jeżeli dodam? aah 
kontakt a władzami I i II instancyl cithi 
stwa Spraw Wewnętrznych, z któremi je”. 
na miejscu będziemy mieli do czyni jeg, 
kwestya łączności, poczty, telefonów | jed 
fów wymagać musi ciągłego porozi gro "i 
Ministerstwem poczł i telegrafu, to d 
dziemy mieli obraz tego dużego aparat, 
poza bezpośrednią pracą graniczną, jest s, 
dny. Obecnie na posjcdzenin mica 
ryBinem przyjęto statut pograniczny, 4, gó 
jący funkcye i kompeiencye podkomisto, W 
obowiazki, spoczywające na poszczegól X | 
nisterstwach, ` olg 
m A jak się przedstąwia wygląd tere 
okolicach Mińska, jaki panuje nastrój * y 
dności -— zapytałem na zakończenie. A 
= Ludność jest nastroiona pokajni: Kia 
je bardzo intensywnie. Od granicy dO „gif 
widziałem polia uprawione bardzo wa l 
Widać również duże stada bydła i R | 
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_ Wiadomości polityczne 


Nowy wybryk wiceministra Dąbrow- 
skiego 
„Kuryer Polski“ pisze: „Nieby- 
gay, skt. zaszedł w misia eraj wie Spraw za- 
(mąż nych. Podsekretarz stanu Dąbrowski 
jaa ułania endecyi, red. Naprz.), nie poro- 
Wet “A z nikim, nie zawiadomiwszy na- 
. minis” wyiechał nagle na Górny Śląsk. 
Iędowan; pisha w ostatnim dniu swego u: 
Wyższą A tę niesłychaną  niesubordynacyę 
sypia eS urzędnika poddał orzeczeniu sądu dy- 
la no 1980, A jednocześnie zawiadomił kon- 
Dabrowa z EO w Opolu p. Kęszyckiego, że p. 
terze ski bawi na Górnym Siąsku w chara- 
Posiada” rywatnym i żadnych pełnomocnictw nie 


P 
: SBa adresem tegoż p. Dąbrowskiego stawia 
Rząd ik“ następująco zapytanie: 
wie Polski niedawno na żądanie rządu so- 
sieden E% WYdał mu kilku komunistów polskich 
 dzących w więzięniu i skazanych przez sądy. 
dnlkć zamian rząd sowiecki miał wydać zakła- 
w-Polaków, członków misyi T, Filipowicza 
, Lozińskiego. - 
uniści polscy pojechali do Rosyi. 
doty h inicy, których rząd sowiecki miał wydać, 
Pizas nie wrócili. 
Ważnił yn Co to znaczy? Kto pana upo- 
lemno Ari ienia usług bolszewikom bez wza- 
"sów" paame SAES ENORA 
t tey a przeciw powrotowi Habsburgów, W 
Ban NIEJ. Izbie deputowanych rozdzielono 


Warszawski 


do Apdanie w sprawie powrotu Habsburgów 
ła aie wyi f. Węgier, poczem rozpoczę- 
l 


mader z SYA. Sprawozdawca  Guemier 
Pole: ł, że niema mowy o powiększeniu lub 
kę, eniu warunków trakiata w Trianon, 
Gorge zresztą Węqągry same już ratyfikowały. — 
był „ Pragnienie pokoju dla siebie i Europy, 
go „POdstawą negatywnego stanowiska, zajęte- 
Bó ancyę w sprawie powrotu Habsbur- 
Cya mię „om weZięnski, jak i w Wiedniu, Fran- 
Birtin oze się do wewnętniznych sprawy wę- 
ną tron jednak uważa, że powrót Habsburgów 
Guen; "YIbY zgubny dla pokoju światowego, 
Sambaa romina wypadki kwietniowę w 
Telek ly i przyjącie, jakie doznał Karol u 
zad Jego i Horthyego i wykazuje, że jeżeli 
tinie ski zażądał od byłego króla Karola 
tek 1) Się z Węgier, to stało się to na sku- 
ta mm złeEOryCZNegO oświadczenia ambasado- 
BR za tego, że uważałby powrót Habsbur- 
świad dwny interesowi ES kraju, 2) o- 
zenia ambasadora włosk 


rą ego, że polityka 
Dow, Riczna, Włoch domaga się przeszkodzenia 
08 Habsburgów na tron węgierski, 3) 


wj r 

mi ponia przedstawiciela Jugostawli, że po- 
ża, aa 4 na tron węgierski byłby uważany 
etkiepo o, 4) oświadczenia charge d'affażros 
tast wę, jeżeli Karol nie opuści natych- 
Mumien a w takim razie rząd czeski w po- 

kt iu, ze sojusznikami przedsięweźmie 
x; R zymusowe, Guemnier przypomina, że 

42 ag: ge sprzymierzone oświadczyły: 
Midorów <80 Węgrom przez konierencyę amba- 
tow Bale Sprzeciwiłyby się stanawczo powro- 
ią zaw, burgów na tron wygierski, że 1 kwie- 
žalygy gaomiły rząd budapeszteński, iż uwa- 
baj Powrót Habsburgów na tron za casus 


O oaiakanikmnad zj 
Listy z kraju 


Tarnów, 25 mają. 


Raz, 

obogi 

Menyan, wę Zgromadzenie robotników budo- 
0a Endecko-klerykalne machinacye 


kopać pea miesiecy robotnicy budowlani są 
Wiek zaro awiemi pracy a temsamem jakich- 
Pryczymiłą SÓW, Do powiększenia bezrobocia 
Siwencya się liczba zdiemobilizowanych. In- 
otychczas Gian CH kierunkach nie odmiosły 
ani, wtórz nego skutku, sezon minie a bu- 

u Stóją woh Y mieli dotychczas jakąś nadzie- 
o umchony ema śmierci głodowej. Zamie- 

ié Hudowę gmachu tutejszego 

się dowiadujemy, budowniczy 
budowę sędu zapoczątkował, 
Odowania od rządu za skra- 
= ÓW aga s 4 milionów marek, 
zę 4 ania jeszeze nie otrzymał, 
va klasie ogue robotę, co odbija się lażalftfe 
acującej, Dlatego też robotnicy þu- 


dowłani, na licznem i poważnem zgromadzeniu 
uchwalili rezolucyę domagającą się przejęcia bu 
dowy sędu przez rząd, jak również domagają 
się wyasygnowania większych funduszów mna 
budowę tanich domów, co wpłynęłoby korzyst- 
nie na głód mieszkań, jak również na cny mie- 
szkań, za która kamienicznicy żądają paskar- 
skich sum. Rezelucya domaga się. surowego ka- 
rania tych przedsiębiorców, którzy urządzają 
pasek materyałami budowlanemi i.odstraszają 
temsamem każdego od rozpoczęcia budowy 
z powodu niebywałych cen, 

Rezolucye te wręczyła delegacya przedstawio- 
na przez tow. Owsiańskiego tutejszemu staro- 
ście, który przyrzekł ze swej strony użyć wszal- 
kich środków, by roboty budowlane zostały w 
jak najkrótszym czasie rozpoczęte, a szczegól- 
nie roboty rządowe. Z naszej strony spelujemy 
do tow. posłów socyalistycznych, by nasze usiło- 
papa gorąco poparli u miarodajnych czynni- 


Tutejsi enidecy widząc, że w Tarnowie straci- 
li grunt pod nogami, a zbliżają się czasy Wy- 
borcze, utworzyli nową organizacyę pod nazwą: 
„Katolicko-Polski Związek mieszczański"*, Ten 
nowy dziwoląg po wyjeździe prof. Wienzbickie- 
go ma ratować tych kilku endeków z Mana- 
czyńskim na czele przed zupelnym zanikiem ich 
wpływów na terenie miasta Tarnowa. Dnia 21 
maja odbyły się w sali „Gwiazdy“ pierwsze wy- 
stępy tej owganizacyi i faktycznie, gdyby nie 
kilka zbałamuconych stróży z pod znaku Du- 
tkiewicza, byłaby sala świeciła pustkami. Pan 
Manaczyński, który był aranżerem tego wystę- 
pu został przy wyborze pominięty i dopiere 
gdy się zoryentowano wzięto go w rachubę, z 
z czego ksiądz Paryło bardzo był niezadowsło- 
ny. Jak widzimy, endecy uciekają się do kieru, 
by ratować się przed zupełnem bankructwem 
politycznem. 


Z TEATRU 


Teatr Powszechny: „Rozwiedźmy się", komedya 
W. Sardou. 


We czwartek wystawił Teatr Powszechny ko- 
medyę znakomitego komedyo-pisarza francu- 
skiego W. Sardou „Rozwiedźmy się*, która 
ze względu na prace nad kodyfikacyą prawa 
małżeńskiego w Polsce jest obecnie nader 
aktualną. W pierwszym akcie mamy towarzy- 
stwo, którego kilka osób wyczekuje na zakoń- 
czenie debaty w sprawie wprowadzenia rozwodu 
w parląmencie. Pan domu wyłapuje swą żonę 
ną zupełnie niewinnym romansie zswym kuzy- 
nem, który depeszą o uchwaleniu przez parla- 
ment ustawy rozwodowej chce ją posiąść, gdyż 
ta przez rozwód zdąża do nowego małżeństwa. 
Tymczasem mąż chce odzyskać żonę przez po- 
zorna zgodę na rozwód i powtórne jej małżeń- 
stwo z kuzynem. Kuzynowi zaś 'podoba się wię- 
cej posag rozwódki niż jej osoba. Mąż udaje 
obojętnego i chee iść na obiad do restauracyi 
a zostawić w domu żonę, która kuzyna zaprosiła 
na obiad. Wtedy jednak budzi się w niej za- 
drość i podejrzewając męża o schadzkę z iakąś 
kobietą, idzie znim doseparatki restauracyjnej, 
gdzie w niepamięć idą dotychczasowe nieporo- 
zumienia małżeńskie. Kuzyn nadaremno szuka 
swej przyszłej żony w domu, a następnie u 2 
rzekomo chorych ciotek, dokąd go wysyła mąż, 
aż rozdniewany zawodem sprowadza policyę do 
separatki, chcąc skompromitować męża swej 
przyszłej żony na sam na sam z rzekomo obtą 
kobietą. Policya zastaje oczywiście parę małżeń- 
ską, która znowu pała dawną miłością, wobec 
czego kuzyn ucieka spoliczkowany i skompro- 
mitowany. 

Sztukę grano dobrze, niestety jak zwykle przy 
pustych krzesłach. Główną rolę niedoszłej roz- 
wódki grała świetnie p. Morska, a A. M. 


Wiec urzędników instytucyi finazsowych 
| ubezpieczeniowych w Krakowie. 


odbędzie się w dniu 81 maja br. (wtorek) o godz. 
5 popoł. w sali Towarzystwa rolniczego przy placu 
Szczepańskim l 8, II p. 


Zapisujcie się na członków 
„Czerwonego Krzyża pińiwi 


Członek rzeczywisty - - - - . - 50 mk 

„.  Wspierający (bez prawa głosu) da 
Młodzież gimnazyalna - - - - ~- - A 
Członek dożywotni - - - - - - - 58006 , 


Gdanski Barinas, 


KRONIKA 


Zjazd biskupów 

W dniu dzisiejszym rozpoczyna się w Krako- 
wie zjazd biskupów, niejako drugi sejm, czy 
drugi rząd w Poisce... 

Zjazd ten, poświęcony wyłącznie sprawom 
politycznym, trwać ma przez cały tydzień z sze- 
regiem parad i manifestacyj klerykalnych, 

Rządzi tem wszystkiem ormiański arcybiskup 
Teodorowicz, główny przywódca endecyi w Sej- 
mie. Inni arcybiskupi i biskupi słuchają go bieęr- 
nie, albowiem boją się jego intryg. 

Wielka ta parada klerykalna ma być manife- 
stacyą potęgi i władzy klerykalizmu w Polsce, 
Istotnie, kierykali tu rządzą, jak niegdyś w pańe 
stwie kościelnem. Dziś n. p. wszystkie szkoły 
krakowskie mają o godz. 11 przed południem 
złożyć hołd biskupom na Wawelu i wysiuchać 
tam mowy agitacyjnej posła Teodorowicza. Kto 
to zarządził? Czy wie o tem p. minister oświe- 
cenia publicznego ? 

Sprawy teatrów miejskich 


Posiedzenie komisyi teatralnej odbyło się 
w piątek pod przewodnictwem wiceprezydenta 
Roliego. Rozpatrywano budżet obu teatrów 
miejskich na okres 1921—1922, przyczem człon= 
kowie komisyi teatralnej krytykowali mocno 
wiceprezydenta Rollego za zbyt rzadkie zwoły* 
wania posiedzeń komisyi, specyalnie zaś za nie- 
zwołanie posiedzenia przed strejkiem lub w czas 
sie jego wybuchu w teatrach miejskich. Większą 
dyskusyę wywołała sprawa Teatru Powszechne- 
go, jednak decydujących uchwał nie powzięto, 
odkładając rozstrzygnięcie sprawy do następnego 
posiedzenia, 

Uchwalono jednomyślnie na wniosek radcy tow. 
Jasińskiego wezwać prezydyum miasta do poczy= 
nienia stanowczych starąń w ministeryum w War- 
szawie o odebranie licencyi teatrowi „Nowości* 
z powodu niskiego poziomu repertuarowego 
i szkodliwości kulturalnej tego teatru. Komisya 
spodziewa się, że Warszawa, biorąc pod uwagę 
głos tak poważnego ciała, jakiem jest komisya 
teatralna, zechce żądanie to bez żądnych za- 
„strzeżeń spełnić. 
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Wpisy na kolonie i półkolonie waka- 
cyjne dia dziatwy w Krakowie 


Podobnie jak w roku ubiegłym, urządza ma” 
gistrat i w obecnym sezonie wakacyjne kolonie 
i półkolonie dia młodzieży od lat 4. 

Wpisy przyjmować będzie wydział VII magi- 
stratu (ul, Poseiska 8, parier, wejście przez 
bramę wjezdną i podwórze), p. Wanda Smolecka 
w czasie od 30 maja do 9 czerwca między go- 
dziną 4 a 6 po południu, a to w następującym 
porządku: dnia 80 maja nazwiska od A do B, 
31 maja nazwiska od C do E, 1 czerwca na- 
zwiską od F do G, 2 czerwca od H do J, 3 czerw- 
ca od K do Ł, 4 czerwca od M do N, 6 czerw- 
ca od O do P, 7 czerwca od R do S, 6 qgerw. 
ca od T do Z, zaś 9 czerwca dzieci poprzednio 
nie zgłoszone z niezałeżnych powodów. 

Zgłaszający rodzice i opiekunowie (bez dzie. 
ci) przyniosą poświadczenie ze szkoły, iż dzie- 
cko wykazuje dobre postępy w nauce, a nadto 
poświadczenie z, komisaryatu obwodu, stwier= 
dzające ubósiwo petentów. Po uskutecznieniu 
wpisów, poddane zostaną badaniu lexarskiemu 
i odpowiednio do jego wyniku, przydzielone do 
kolonii względnie półkolonii. Liczba uczestników 
z powodu szczupłych funduszów jest ograni- 
czoną i tylko najgodniejsi zostaną przyjęci. 


Podwyżką cen gazu. Oneedaj odbyło się posie- 


«dzenie komisyi gazowo-elektrycznej pod prze- 
. wodbiciwem wiceprezydenta Sarego, na którem 


uchwalono budowę wieży wodnej, oraz zala- 
twioao szereg spraw bieżących. Pozatem ko- 
misya była zmuszoną podnieść ceny gazu po- 
cząwszy od odczytów za miesiąc maj z powodu 
znacznego podniesienia się kosztów produkcyi, 
a przedewszystkiem oleju błękitnego, niezbęd- 
nego do fabrykacyi gazu wodnego. Nowe ceny 
gazu wynoszą: 1 m gazu do oświetlenia. goto- 
wania i przemysiu Mk 13'--, 1 m dla motorów 
12 Mk. © 

Apel da zakładu czyszczenia miasta. Ze sfer 
lekarskich informują nas, że ulice Kopernika 
i Radziwiłłowska, przy których znajdują się kli- 
niki, szpitałe i biura pomocy amerykańskiej dla 
dzieci, są pod względem utrzymania czystości 


po macoszemu traktowane. Ulice zamiata się 
niedbale, skrapianie pozostawia wiele do życze- 
nia, skutkiem czego unoszą się tam tumany ku- 
rzu, uniemożliwiając otwarcie okien i dostęp 
świeżego powietrza dla chorych. W interesie 
tych właśnie chorych oraz pracujących tam le- 
karzy, apelujemy do magistratu, aby ulice te 
otoczył większą opieką. 

Lekarzy na wyjazd poza granice Małopolski 
poszukuje Czerwony Krzyż. Zgłoszenia są naj- 
rychlej pożądane. | 

Z dyre<cyi państw. kursów nauczycielskich w Kra- 
kowie. Usiny egzamin dojrzałości rozpocznie się 
w tutejszym zakładzie 13 czerwca br. pod prze- 
wodnictwem wizytatora szkoł dra Antoniego Mi- 
kulskiego. Egzaminy piśmienne odbędą się od 
1 do 3 czerwca. 

Związek Śirzelecki! Wszyscy, którzy zgłosili 
się w ostatnich dniach do Związku Strzeieckie- 
go (Floryańska 53), stawią się tamże w dniu 
29 lub 30 bm. w godzinach od 11 do 138 min. 30 
celem otrzymania nowych instrukcyi. W tych 
też goazinach codziennie przyjmuje się nadal 
zapisy. 

Z Towarzystwa ekonomicznego w Krakowie. 
W poniedziatek 30 maja oabędzie się w sali 
Izby handlowej i przemysiowej posiedzenie, 
które wypełnią dwa aktualne odczyty, a miano- 
wicie odczyt p. Stan, Konopki „Reforima agrarna 
i jej wykonanie“ i s. s. o. dra Piotra Wielgusa 
„Reforma agrarna w odniesieniu do wielkich 
miast*. Wszyscy czionkowie Towarzystwa raczą 
uważać się za zaproszonych, 

Ze sportu. Wawel—Poionia (Wadowice) 2:0. 
Krakowska drużyna sportowa Wawel rozegrała 
w Wadowicach match z tamtejszą drużyną Po- 
łonią, zwyciężając ją w stosunku 2:0. Forma 
gry K. S. Wawelu, jak już pisalismy, stale się 
podnosi. 

Z łeatru Bagatela. 
powtórzona bęazie „Złota ciocia“. Niedzieine 
popołudnie wypełni „Dwójka huitajska*. 

Z Teatru Powszechnego. Dziś saiwy śmiechu 
na widowni wywoiująca arcywesoła komedya 
Sardou „Rozwiedźmy się*, jutro po poiudniu 
„Szaławiła* Glińskiego, a wieczorem operetka 
Stołza „Faworyt“. W przysziym tygodniu wraca 
na repertuar „Bal w operze“, ponadto zespół 
operetkowy pod reżyserskim kierunkiem p. Le- 


lewicza i batutą p. Barańskiego przygotowuje- 


od szeregu lat niegrane Suppóe'go „Boccacio“, 
w dramacie zaś wre praca nad przygotowaniem 
„Wilhelma Teila“. 

„łuszi tanczy“, najnowsza operetka R. Bena- 
tzkiego, ukaże się.w najbliższych dniach w tea- 
trze Nowości. Prześliczne libretto egzotyczne 
(akcya rozgrywa się w Japonii), nadzwyczaj me- 
lodyjna muzyka, wspaniała nowa wystawa oraz 
kostyumy zapewnią operetee tej powodzenie. 
W głównych rolach wystąpią pp. Rogińska, Czer- 
nekówna, Maryański, Turski, E. Pilarski oraz 
inni. Tańce i ewoiucye japońskie ukiadu Cie- 
sielskiego. Reżyseryę prowadzi dyr. Pilarski, 
część muzyczną kapeim. B. Walewski. 

Wykłady o malarstwie frascuskiem z epoki Na- 
poleona. Prof. dr. Jerzy Mycielski wygłosi na 
ten temat trzy prelekcye, bogato iłustrowane 
przeźroczami w dniach 30 i 31 maja i 1 czerwca 
o godz. 8 wieczorem w sali zakładu zoologii 
ul. św. Anny 6 I p. 

Wykład prof. Ura Reissa na temat: „Ekspre- 
syonizm w muzyce*, odbędzie się w Instytycie 
muzycznym w sobotę 28 o godz. 8 wieczór. 

Wieczór humoru Jozeia Trzywdara, arr. dram. 
teatru Bagatela, odbędzie się w Kollegium wy- 
kladów naukowych w sobotę 28 b. m. o godz. 
8 wieczór. 

Wielkia pożary. We czwartek o godz. 4 rano 
wybuchł pożar w barakach wojskowych w zakła- 
dzie umundurowań w Dąbiu pod Krakowem. Po- 
żar, który powstał w jednym z budynków mie- 
szczących mundury i biehznę dla żołnierzy objął 
eałą górną część baraku. Na miejsce pożaru przy- 
była natychmiast straż ogniowa w sile 2 plutonów, 
której po dwugodzinnej akcyi ratunkowej udało 
się pożar zlokalizować. Szkoda wynosi około 12 
milionów. Zaznaczyć wypada, że w bieżącym ro- 
ku jest to już trzeci z rzędu pożar w tych sa- 
mych barakach. 

W tym samym dniu o godz. 4 popołudniu za» 
paliły się magazyny fabryki gwożdzi na Zabłociu 
w Podgórzu. Dzięki natychmiastowej akcyi straży 
pożarnej udało się uratować halę maszyn. Pastwą 
pożaru jednakże padły szopy z materyałami, Szko- 
da znaczna. 

Ucieczka więźniów. Z krakowskiego więzienia 
sądu karnego zbiegli we czwartek rano dwaj wię- 

` źniowie Stanisław Cebula i Eugeniusz Kurdziel, 
tórzy zajęci byli tam jako posiugacze, Ucieczka 


NAPRZÓD” 


nastąpiła w godzinach między 7 a 8 rano, kiedy 
odbywa się zwykle sprzątanie w biurach. Wię- 
Źniowie, skorzystawszy z braku dozoru, wybili 
szybę w oknie i zbiegli. 

Kradzież roweru. Wczoraj aresztowano Jana Cza» 
plika za kradzież roweru wartości 20 tysięcy ma- 
rek. Czaplik skradziony rower przeniklował i sprze- 
dał za 12000 mk niejakiemu Trzcińskiemu. 

Kradzież w czasie pużaru. Korzystając z zamie- 
szania podczas pożaru na Zabłociu Stanisław Kon- 
dra, skradł Andrzejowi Ostrowskiemu z kieszeni 
zegarek srebrny wartości 4 000 mk, Amatora cu- 
dzego ztgarka aresztowano. 
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Z POLSKI 

Nikczeńine fałszerstwo. Pod tym tytułem donosi 
„Robotnik* warszawski: Sąd marszałkowski jedno- 
głośnie uchwalił następujący wyrok w sprawie po- 
sła z P. S. L. „Piast“ Jana Kozłowskiego, na któ- 
rego pizeciwnicy polityczni rzucili posądzenie, ja- 
kohy za czasów okupacyjnych był agentem poli- 
cyjnym austcyackim. Wyrok brzmi: 

„Sąd nie nabiał przekonania, jakoby poseł 
Kozłowski brał jakikolwiek udział w działal- 
ności austryackiej policyi okupacyjnej. Nato- 
miast Sąd stwierdza, że dokument, na którym 
oparła swoje zarzuty redakcya „Myśli Niepodle- 
głej* okazał się nieudolnie zrobionym falsyfi- 
katem“, 

Ów sfaiszowany dokument, który był jedynym 
„dowodem* w spiawie, jest to list, rzekomo pi- 
sany pizez komendę austro-węgierską do posła 
Kozłowskiego. W liście tym wyznacza się posłowi 
Kozłowskieimu pensyę za okazywane usługi poli- 
cyjne | 

Fałszerstwo wyszło na jaw dzięki temu, że fał- 
szerz posłużył się niewłaściwą pieczątką komendy 
austro-węgierskiej, to znaczy pieczątką, której ko- 
mendy austryackie zaczęły używać w czasie zna- 
cznie późniejszym od daty listu. 

Dzięki więc tej omyłce fałszerza podła intryga 
polityczna nie udała się, 

Sprawa jednak nie powinna na tem się skoń- 
czyć. Obowiązkiem jest prokuratoryi wdać się 
w tę sprawę i zbadać, kto dostarczył redakcyi 
„Myśli Niepodległej" sfałszowanego dokumentu 
i kto jest fałszerzem. 

Q praktykę wakacyjną dla studentów politechnik 
polskich. Z Centralnego Związku małopolskiego 
przemysłu fabrycznego we Lwowie otrzymu= 
jemy następujące pismo: Wychodząc z założe- 
nia, że sprawa wakacyjnej, t. j. trwającej od 
15 lipca do 15 września praktyki studentów 
politechniki ma doniosłe znaczenie dla nale- 
żytego wykształcenia zawodowego naszej mło* 
dzieży politechnicznej, zwracamy się do wszyst- 
kich właścicieli przeusiębiorstw przemysłowych 
z prośbą o łaskawe możliwie niezwłoczne za- 
wiadomienie nas o ilości miejsc, jaka mogłaby 
być zarezerwowana dla studentów-praktykantów 
w czasie od 15 lipca do 15 września b. r. w ich 
zakładach przemysłowych, przy równoczesnem 
wskazaniu rodzaju zajęć i wynagrodzenia. Nad- 
mieniamy, że każdy student-praktykant, obo- 
w.ązany jest do zastosowania się w zupełności 
do regulaminu fabrycznego przy pracy w cha- 
rakterze pomocnika rzemieślnika tabrycznego. 
Zgłoszenie przyjmuje Centralny Związek mało- 
polskiego przemmysiu fabrycznego we Lwowie, 
ul. Bouiaraa 5. 

Konkurs na nauczycieli dla głuchoniemych. Mi- 
nisterstwo oświaty ogłasza konkurs na 10 sty- 
pendyów po 3000 Mk miesięcznie dla osób pra- 
gnących się wykształcić na nauczycieli dzieci 
giuchoniemych w państwowym instytucie fone- 
tycznym w Warszawie (plac Trzech Krzyży 4). 
Studya są jednoroczne. Stypendyści zobowiązują 
się do trzyletniej pracy nauczycielskiej po ukoń.- 
czeniu kursu, a co do pobo.ów zrównani są 
z nauczycielami szkół Średnich do czasu ogło- 


-szenia spetyalnej ustawy. Po bliższe wiadomo. 


ści należy się zwracać do dyrektora pod po- 
wyższym adresem. 
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Z ZAGRANICY 


Bomba na procesyi. Z Sofii donoszą: W czasie 
uroczystego obchodu święta Cyryla i Metodego, 
gdy młodzież szkolna i ludność detilowały przed 
paiacem królewskim i królem, który znajdował 
się na balkonie, rzucono bombę przez okno 
z pobiiskiego domu. Wybuch zranił 10 osób. 
Tłum przypisując rzucenie bomby komunistom, 
podpalił klub komunistów, mimo inierwencyi 
policyi. Spiawca zamachu zbiegt. 

Dyplomata, który dożył 102 lat, W Madyola- 
nie zinarł najstarszy z uyplumatów świata, se- 
nator hiabia Giuseppe Urevpi, licząc 102 lat 
mieku, Urodzony 25 marca iol9 roku w Medyo- 


som ciel? 

lanie, wstąpił do służby w austryackiem Lg 
dyplomatycznem, podówczas pod PE E, A 
Metternicha. Następnie wysłany został gaok 
mu, do Monachium, a w roku 1848 do, stra - 
hołmu, Gdy Medyoian powstał przeciw ji 
kom, Greppi wystąpił ze służby austrya rt 
przyjął poddaństwo królestwa Sardynii. "wą 
ce oddał się na usługi Piemontu. Kary", wi 
skończył przed 33 laty, ustępując 28 sia aili, 
ska posła włoskiego w Petersburgu W 
gdy Crispi stanął na czele rządu. POP 
był również posłem w Londynie i w B n 

Ordery u bolszewików, Sowiety a 
order „Pracy“, Pierwszy order dostał an sondit. 
mysłu dodatkowej pracy na sowiety. U pamit 
komunistyczne”), Więc nie tylko burza goło 
się w ordery. Ordery w wojsku wpro wui 
zaraz z początku „czenwonej armii. w 
Wistnyk'). oani się 

Komunizm w Rumunii, Dnia 8 bm. « R A 
w Bukareszcie kongres partyi komuniste pt 
który większością 4/5 zgiosił przystąpi“ obf 
zastrzeżeń do moskiewskiej mi sdzydzynć igi, 
ki, W chwili głosowania 2 rozkazu Rady “iest 
strów, policya zaaresztowała wszystkich cgól?: 
ników z posłami Cristesco i Rosvani n8 
(„Wpered”). 
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Herbaciarnia pod lotosa 


przepiękny egzotyczny romans japoński Z * gdy? 
ningsem. —  Nadprogram znakomita r 
„Tragiczne trzewiczki* wyświetla od pia A yli 
do poniedziałku 30 bm. kinoteatr „SZ TU) 

więk 


św. Jana 6. — Uwagal Przedstawienia ro 
nają się w dnie powszednie o godz. 5 W 
i niedziele o 3 — niezmiennie. 
—000—= 
REPERTUAR 


Teatr im. Jul. Słowackiego 
Sobota: „Księga Hioba". dr” 
Niedziela popoł.: „Taniec czynowników*, wieć” 
„Rozbitki*. ź 
Teatr „Bagateła' A 
Sobota: „Złota ciocia“. y 
Niedziela pop.: „Dwójka hulłajska*, wieczór: ” 
ciocia“, | 
Poniedziałek: „Złota ciocia“. 
Wtorek: „Złota ciocia“, 
Teatr powszechny 
Sobota: „Rozwiedźmy się", 
Niedziela: Popołudniu „Szałąwiła* — 
rem „Faworyt“. 
Poniedziałek: „Idealna żonka“. 
Wtorek: „Faworyt“, 
Środa: „Idealna żonka“. 
Czwartek: „Rozwiedźmy się“, 
Piątek: „Idealna żonka“, 
Sobota: „Bal w operze“, 
Niedziala popoł.: „Lalka“. 
wieczorem: „Rozwiedźmy się". 
Operetka w Nowościach 
Sobota: Balet i „Hazard“, «a 
Niedziela popoł.: „Dziewczę z Holamdy? * 
wieczorem: Balet i „Milość cygańska . 
Poniedziałek: Balet i „Hazard“. 
Zjednoczenie Inteligencyi pracującej m) 
(Czytelnia Robotnicza, Dunajewski:go 5, „II. p 
Początek o godzinie 7? wieczór je 
Wtorek 31 maja: red. L, Feldman: „Naf”: 
Bonaparte“. i 
Kollegium wykładów naukowych (Rynek 
Linia A—B. L. 39) 
gł 


Poczatek o modz. 8 wieczór 
dar: Godzina humoru. = | 


Sobota: art. dram. teatru Bagatela Józef 
Do Szanownych Abonentó! 
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„Naprzodu | 
Do dzisiejszego numeru „Naprzodu“ dog 
my czeki, którymi prosimy 0 jak najs?” jø 
madesłanie prenumeraty na miesiąc czej 
Administracya „Nap 
Oświadczenie 
Podrabiałem markę ochronną %Amboss* pod Ob, 
firma Adoli Freiwillig, fabryka nici w Wiedniu ı W „joe | 
lanzensdort od szeregu lat puszczała w obrót hat oz 
swoje nici'i przezto wyrządziłem tej firmie szkodę: gł 
cnie czynu tego żałuję 1 zobowiązuję się w przys i 
ani nie korzystać z podrobionej marki ochronnej gi 
boss“ ani nie używać w handlu nici podobnej “a° 
któraby była zuolną wprowadzić w błąd kupuj! | 
Firma Adol! Freiwiilig w sposób bardzo lojalny ty AA 
zem nie wniosła przeciwko mnie oskarżenia darnig 
karę i szkowę i za to jej niniejszem składam po ot 
wanie. G. Bornstein, tarn” 


Telefonem od korespondenta „Naprzodu”). 
Warszawa, 27 maja. 


A Zaprzestanie walk 


Górny... trzymanych tu informacyi walki na 
| dep M Śląsku zostały zastanowione na skutek 
tarch e mocarstw ententy w Berlinie. De- 
tisy eto zostało energicznie poparte przez ko- 
£ międzysojuszniczą w Opolu. 
Z So Zaopatrzenie Katowic 
ię na garoa donoszą: Powstańcy dziś zgodzili 
tzności. ostarczenie Katowicom wody i elektry- 


Zapatrywania Francyi, Anglii I Włoch 

ży (PAT). Havas donosi: Odbywa się bat- 
tinis Wyanjana zdań między kancelaryami 
raw SAlneMi Paryża, Londynu i Rzymu w 
Uązkje sposobu uregulowania Sprawy górno- 
tls ad Znane są tezy, jakie się wyłoniły obe- 
bug, 7 Yd George domagał się od chwili wy- 
ł n o Powstamja, aby rada, najwyższa dokona.- 
Masadn. u tego terytoryum, Briand zgodził się 
m nk 2o, aby, rada najwyższa dokonała tego 
Mito ńczeniu debaty w izbie, domagając się 
blema aby warunki techniczne rozwiązania pro 
M zostąły ustalone poprzednio, tak, aby 
dzania Tozwyjązać sprawę mietylko z punktu wi- 
politycznego, lecz także z punktu widze- 
tz ekonomicznego, kardzo ważnego dla przy- 
timer Polski, Paryż zgodziłby się chętnie na 
Wikén 9 komitetu międzysajuszniczego pra- 
w = i rzeczoznawców ekonomicznych w ce- 

Har wienia, częścj ekonomicznej sprawy. 
iwa posiada wiadomości, że rzeczoznawcy, 
Ufa ian, AIR już prawnicze i konieczne do 
Szezegóły, mające doprowadzić do 


tep tania problemu przynależności sporego, 
um, . 


teala włskie przechyłają się do procedury kar 
POdobnej do tezy francuskiej, polegającej 
Rymaki, trzy gabinety: paryski, londyński h 
porozamialyby się z sobą, rezultat za 
ułatoczny tego porczumienią byłby poddany a- 
Tre e Tady najwyższej, Skomplikowane 
dą, SŚY rozwiązania sprawy pozostawionoby 
Baski i konferencyj ambasadorów, Rządy fram- 
Dog | angielski uważają zdaje się ową pro- 
Banie, porozumienia między ministrami za- 


ra prawdopodobną, że zgodzą się na nig. 
iklan SPosób rozwiązania problemu górnoślą- 
Uo pocznie wchodzić na drogę realizacyi, 
_Zgoda między Włochami a Francyą 
mat ya, (PAT). Havas, Włoskie koła dyplo- 
moa cie wyrażają opinię, że pogląd gabinetu 
z po 1.99 w Sprawie góryuśląskiej zyadza się 
żę hę Qdamj rządu francuskiege, Potwierdzają, 
to abia Sforza usiłuje dojść do za dawalające: 
Ulang z Mienia. celem utrzymaniy, jedności 


Znowu pogłoska 0 „autonomicznem 
państwie” z Górnego Siąska 


Polska po 30 latach nie będzie istnieć 
bp ańsk, (PAT). „Danziger Zig.* donosi: „Chi- 
z dwg Pane“ otrzymuje — jak twierdzi — 
İst (ch rozmaitych źródeł potwierdzenie, iż 
Sty iwem, że w sprawie rozwiązania kwe- 
2 ge, pÓTnośląskiej zalecone będzie utworzenie 


ymi zg godną zastanowienia, toteż jest 


ktog, 90 Sląska autonomicznego państwa. Proje- 
aty AWcy biorą przytem w rachubę utworzenie 
Ligi OMicznego Górnego Sląska pod kontrolą 


lafon rodów i Rady najwyższej na przeciąg 
rę, d0 czasu, gdy Niemcy zapłacą swój dług. 
tya znaitych źródeł słychać, że Anglia, Fran- 
Brzeg Włochy mają zamiar zastąpić swoich 
stawiciełi w międzysojuszniczej komisyi 

ta p. ak zwaną komisyę kontrolną. Komisya 
dzą "aby pierwszym kroklem na zamierzonej dro- 
Sklo Spomniane trzy mocarstwa mają być 
na nne do utworzenia górnośląskiego państwa 
ówe. obszaru Saary. Górny Sląsk: byłby 
isy Zas zarządzany przez międzynarodową ko- 
lagy, n 12 której należeliby także Niemcy Í Po- 
„„. rancya spodziewa się doprowadzić do 
tie „zy Wistnienia tego planu, gdyż w takim ra: 
ataa nie mogłyby wysuwać twierdzenia, 
Odsz ciły węgiel, który mają płacić na konto 
Plahig o wa. Po latach 30 odbyłby się nowy 
lą oyt Głównym argumentem Wioch i Anglii 
*zęcz tego rozwiązania jest przypuszczenie. 


„NABRZÓD* 


Na drodze do rozwiązania Sprawy 
górnośląskiej 


że Polska po latach 30 nie hędzie egzystować, 
lecz pochłonięta będzie w drodze pokojowej bądź 
to przez Niemcy bądź to przez Rosyg. Nie można 
ze względu na państwo, którego istnienie jest tak 
mało pawne, wywoływać niebezpieczeństwa no- 
wych konfliktów światowych — temi słowy 
kończy „Chicago Tribune*. 
Benesz nie chce zaostrzyć stosunków z Polską 


Praga. (PAT). Minister dr Benesz odpowiadał 
na onegdajsząm posiedzeniu wydziału dla spraw 
zagranicznych na interpełacye poselskie w spra- 
wie interwencyi rządu czechosłowackiego w kwe- 
styi plebiscytu w Austryi, tudzież w kwestyi 
Górnego Sląska. Odnośnie do kwestyi Górnego 
Słąska oświadczył Benesz, że stanowisko rządu 
czesko-siowackiego jest zgodnem ze stanowi- 
skiem rządow Francyi, Anglii, Polski i Niemiec. 
Wszystkie te rządy oświadczyły, że będą do- 
trzymywać układów pokojowych i że życzą so- 
bie, aby te układy zostały utrzymane. W kon- 
sekweneyi tego stanowiska rząd czesko-słowacki 
nie widzi powodu dla jakiejkolwiek interwencyi 
w kwestyi Górnego Sląska. Rząd czesko-słowa- 
cki wcześniej, aniżeli wszystkie inne państwa 
zajął to stanowisko i zakomunikował je pań- 
stwom koalicyi. W kwestyi górnośląskiej — za- 
kończył Benesz swoje wywody — czyni się 
Niemcom wyrzuty, że nie zajęły w tej sprawie 
właściwego stanowiska, a taki sam zarzut pod- 
nosi się także co do Polski. Rząd czesko-siowa- 
cki nie może jednakże mieć podobnych zapa- 
trywań, lecz musi zachować poprawne i lojalne 
stanowisko, zwłaszcza odnośnie do państwa, 
z którem pragnie żyć w przyjaznych stosunkach. 
Nie mamy żadnego powodu do interwencyi i mu- 
simy się wystrzegać wszystkiego, coby mogło zao- 
strzyś nasz spór z Polską. 


Ochotnicy bawarscy wracają do domu 
Manachium. (PAT) Bawarscy ochotnicy, którzy 
przybyii na Górny Sląsk, postanowili powrócić 
do Bawaryi, ponieważ uważają swą obecność 
na Górnym Slasku w obecnych warunkach za 
zbyteczną. 
Anglia wysyła więcej wojska 
Londyn. (PAT) Celem rychłego przywrócenia 
spokoju na terenie plebiscytowym Górnego Sią- 
ska wyśle rząd angielski oprócz czterech bata- 
lioaów z armii nadreńskiej, jeszcze dwa bata- 
liony z Anglii na Górny Sląsk. Wojska te będą 
zaopatrzone w pociągi pancerne, wozy motoro 
we i samoloty. 
Komisya niemiecka na Górny Sląsk 
Horsea. (PAT. Radio). Rząd berliński ma wy- 
słać specyalną komisyę na Górny Sląsk, celem 
zbadania, czy zarządzenia rządu niemieckiego 
co do zamknięcia granicy zostały wykonane. 


Posiedzenie Rady najwyższej 

Gdańsk. (PAT) Z Londynu donoszą: Na najbliż- 
szem posiedzeniu Rady najwyższej, które odbędzie 
się z początkiem czerwca, ma się zjawić także 
przedstawiciel Belgii. Prawdopodobnie ententa 
pragnie w ten sposób uniknąć równości głosów, 
w razie gdyby w posiedzeniach Rady najwyższej 
uczestniczyły cztery mocarstwa tj. Anglia, Francya, 
Włochy i Japonia. 


Konfereneya państw sukcesyjnych 
po Austryi 


Londyn (PAT) W tutejszych kołach rządowych 
przyjmują z zadowoleniem, że konfereucyę w Por- 
torose wyznaczono na dzień 15 czerwca br. Kon- 
ferencya będzie miała za podstawę przywrócenie 
równowagi finansowej i społecznej państw Europy 
środkowej. 


Handel Anglii z Rosyą 


Londyn. (PAT) Urzędowa angielska misya hban- 
dlowa, która się wkrótce uda do Moskwy, skła- 
dać się będzie z 20 osób. Jej pierwszem zadaniem 
będzie wejść w kontakt z władzami hadlowemi. 
Misya uda się następnie do Petersburga i Archan- 
gielska, aby badać tamtejsze stosunki handlowe. 
Misya uda się również Ukrainę i Kaukaz, 


Dla poparcia strejku górników 
w Anglii 


Glasgow. (PAT) Pracownicy doków rozpoczęli 
strejk na znak transportu przeciw transportom 
węgia z za morza i postanowili powrócić do 
pracy dopiero pod warunkiem, że wszyscy strej- 
kujący zostaną przyjęci z powrotem. 


PRZECŁAW SMOLIK 
Z LEGEND MONGOLSKICH I TYBETAŃSKICH 


Legenda o prochach Dżingis-Ghana 


(Z kraju Ordos w Mongolii), 


Mongołowie z ziemi Ordos opowiadają, że 
ciało Wielkiego Dżyngisa złożono 'm pewnej 
świątyni w południowej części kraju Ordos, w 
choszunie ') Wan, w odległości około dwustu 
wiorst od jeziora Dabasum-Nor. 

*) choszun: tyle, co okrąg, prowincya, 

Historya zaś twierdzi, że ciało Dżyngisowe 
(który umarł w r. 1227, w pobliżu miasta Niu- 
gia) zostało przewiezione ma północ i pogrze- 
bane w pobliżu rzeki Toli i Kapulena. 

Podług legendy w kraju Ondos ciało Wielkie- 
go Włądcy złożono w dwóch trummach: srebr- 
mej i drewnianej, i trumnę postawiono w po- 
srodku świątyni pod namiotem z żółtego broka- 
tu, W namiocie złożono też jego broń. 

W odległości: zaś dziesięciu wiorst od głów- 
nej świątyni ma się zmajdować druga mniejszą, 
w której pochowane są szczątki dwunastu głó- 
winych wodzów Dżyngisowych wojsk. 

Legenda awa głosi, że Dżyngis zapowiedział 
swym bliskim przed samą śmiercią, że wstanie 
kiedyś z martwych, nie później jak za lat ty- 
siąc i nie wcześniej, jak za lat ośmset od dnia 
śmierci, 

Dżyngis siedzi w trumnie, jakgdyby spał tyl- 
ko, lecz nikt z śmiertelnych nie może go oglą” 
dać. Co dnia wieczorem wierni zamoszą do na- 
miotu z Dżyngisowym prochem tłustego barana: 
lub pieczone źrebię, — A duch Dżyngisg zjada 
wszystko w ciągu noty... 3 

W dzień cudownego - zmiarńwiychwstania 
Dżyngis-Chama ma też, wedle tej samej legen- 
dy, powstać z grobu w Chinach pewien wielki 
kohatyr, z którym Dżyngia stoczy walkę, poko- 
na go i wyprowadzi swój wierny lud z ziemi 
Ordos do Chałchy, odiwiecznej ojczyzny mon- 
gołów, 


Stowarzyszenia i zgromadzenia 


m_e 


Posiedzenie zarządu śakcyi maszynistów i pala. 
czy odbędzie w sobotę 28 maja o godz. 7 wieczór. 
Na porządku dziennym: 1) sprawa zgromadzenia 
i odczyt techniczny, 2) podanie o zaostrzenie egza- 
minów, 3) kasa funduszu rezerwowego. 
Jackowski Piotr, przew. 


Związek zawodowy pracowników handlowych 
w Krakowie zawiadamia wszystkich członków, iż 
oprócz lokału przy ul. Sławkowskiej 6, prowadzi 
swe czynności w lokalu przy ulicy Krakowskiej 
41, parter. Wzywa się wszystkich członków da- 
wnego stow. „Achdus*, oraz Centralnego związku 
handlowtów o zgłaszanie się do sekretaryatu, ce- 
lem zardjestrowania i wydania nowych legityma* 
cyi. Sekretaryat urzęduje we wtorki i czwartki od 
7 do 10 wieczór, zaś w soboty i niedziele od 3 
do 5 popołudniu. Uprasza się wszystkich człon- 
ków by niezwłocznie jawili się w sekretaryacie 
związku, celem wymiany starych legitymacyi na 
nowe, gdyż stare legitymacye dawnych stowarzy- 
szeń są nieważne. 

Biblioteka stowarzyszenia mieści się przy ulicy 
Sławkowskiej 6 i urzęduje w poniedziałki i środy 
od 6 do 8 wieczorem. Przy tej sposobności upra- 
sza się wszystkich członków o bezwarunkowy 
zwrot wypożyczonych książek. 

Prezydyum 
„Związku zawodowych pom. handi. 

Walne Zgromadzenie koła krakowskiego Związku 
zawodowego pracowników kolejowych Rzeczp. Pol- 
skiej odbędzie się 29 maja o godz. 9 rano w Kra- 
kowie przy ul. Dunajewskiego 5 z porządkiem 
dziennym: 1) Zagajenie i wybór prezydyum. 2) 
Sprawozdanie z całorocznej działalności. 3) Wybór 
nowego zarządu. 4) Wnioski. Prosimy o jaknaj- 
liczniejszy udział w tem zgromadzeniu. 

Prezos Gazur, sekretarz Sikora. 


"NOAA «= 


Sprawy partyjne 


W SPRAWIE POSŁA ŁAŃCUCEIEGO 


Od prezydyum ZPPS otrzymujemy następu- 
jacy komunikat: 

Po otrzymaniu od p. Łańcuckiego listu, w 
którym oświadcza, że występuje z partyi (stało 
się to zresztą pod naciskiem onganizacyi prze- 
myskiej, do której p. Ł. należał) oraz z ZPPS 
zażądaliśmiy od niego, aby złożył mandat, który 
otrzymał z listy PPS i któremu się sprzenie” 
wierzył. P, Łańcuckhj jednak mandatu nie zło” 
żył i występuje obecnie, jako komunista, 

Czujemy się w obowiązku poinformować to” 
watzyszy partyjnych, jak w swoim czasie p. 
Łańcucki oszukał klub poselski, gdy grozjło mu 
zderaaskowanie. 

W maju ub. r. p. Łańcucki w pociągu wię- 
czył dwom naszym -towarzyszom pakiet, pro- 
zac o oddanie go we Lwowie, podając ustnie 
adres, Ponieważ zażądano od niego napisania 
adresu na pakjecie, p. L. — zamiast tego — 
napisał list, który oddał w zamkniętej kopercie, 
podając na niej adres, Jeden z towarzyszy, któ- 
ry podjąż się oddania pakietu, mie mając cza- 


. Buchalterki 


samodzielnej, obznajomionej 
„także z korespondencyą pol- 
ską i niemiecką, umiejącej 
biegle pisać na maszynie, 
poszukuje większy oe 

t 

ji 


MĄKA 


amerykańska 


RYZ 
TŁUSZCZE 
ZBOZE 


zagraniczne i krajowe 


ZIEMNIAKI 
MASZYNY 


I NARZĘDZIĄ ROLN. 


POLECA 


JOLIMEY 


POLSKI ZWIĄZEK 


przemysłowy w Krakowie. 
Zgłoszenia pisemne pod 
„Skrytka pocztowa 151* Kra- 
ków. 


Panny 
piszącej biegle na maszynie, 
ze znajomością stenografii pol- 
skiej i niemieckiej poszukuje 
F. Lord, Biuro techniczne 
Lubicz 1. 
Zgłoszenia osobiste, 


Szczotki ryżowe 
w wielkim wyborze po cenach 
fabrycznych poleca firma 
Hanryk Pacanower 
Kraków, Agnieszki 10. 


Mimo, że wskutek wojny 
Towary znacznie podrożały 
firma 


Ignacy Gypres 
Kraków, Szewska 13/14 


sprzedaje towary 
po nadzwyczajnie 


nizkich cenach.— 
| Zegarek Mk B00, HANDLOWY 
na kamienie Mk e 
E te sa Centrala : Lwów 
blatem Mk 1400. || pl. Maryacki 5, tel. 293 
‘Sak Stalowy damski 
M 1200. Budzik Mk 800. Har- ODDZIAŁY: 
monie Mk 2000, 3000, 4000, W. 
Dyamenty ME 500. Maszynki arszawa 
do włosów Mk 500, 600. Brzy- Gdańsk 4105 
twy Mk 350. Ś e 
Wysyłka za zaliczką pocztową niatyn 
Cannik ilustrowany za przy- Podwołoczyska 


słaniem 10 Mk przekazem. 


Kupuje srebro i złoto. | zza 


em e 


Redaktor naczelny: Emil Haccker. 


Nakładem Ludowej Spółki Wydawniczej „Naprzód” w Krakowie. 
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cie mnie za tak nikczemnego, abym f 


„NAPRZÓD” 


su załatwić tego osobiście, przesłał pakiet wraz 


z listem do sekretai aiu orgamizacyi kolejar- postąpić?" żądasz %À - 

skjej we Lwowie. Ponieważ w sekretaryacie ni- Po dłuższej dyskusyj, komisya ZSP% ożył 

kogo nie było, przesytkę położono na biurku. p. Ł. pisemnej dekłaracyi. P. Łan oświad 
Sekretarz orgamizacyj, widząc na biurku pa- na ręce Prezydyum ZPPS następujące 


kiet bez adresu, otworzył go i ze zdumieniem czenie: 
zobaczył kilkadziesiąt odezw komunistycznych, 
pełnych najpodlejszych napaści na PPS m zwią 
zku z uchwaloną przez Sejm ustawą o milita- 
ryzacyj kolej, 


I) i 

Warszawa, 4 Czerwca 1920 mi 
„Stwierdzam, że pakiet z bibułę a -dna 
podstępnie podany, nie wia roj ie 
zawartości tegoż, okazało się P T 


Sekretarz oczywiście starał się dojść, skąd pa- ły to odezwy treści komunisty can eg na 
kiet znalazł się na jego biurku, Po zebraniu mane w tonie niesłychanie napasti i 
infomacyi, list, dodany do paczki tych pluga- naszą partyę. t ups 
wych odezw, otworzył, Okazało się, że p, Łań- Oświadczam, że nie mam nić obote. 

« 


z bolszewikami i potępiara ich * poseł 
Stanisław Łańcucki, P áj? 
Teraz indywiduum to, które wka oroni 
wyparło się wszelkich stosunków Z KO mj gol 
mj — nie mogąc dłużej swojej nikt 
w partyj odgrywać — musiało zrzuci 
Taka jest wartość moralna 
munisty polskiego w Sejmie”, T n 
ność dalej korzystać z mandatu + gara 
danego mu przez partyę, którą osi | 
dził, . 


cucki pisał: „Kochany! Przesyłam ci trochę bi 
buły, oddawicy nie mów co tam jest, to nie nasz 
człowiek. Jadę do Przemyśla, mieszkam w Do- 
mu robotniczym, tam przyślij kogo po resztę”. 

Dodajemy, że ów „nie nasz człowiek”, jak się 
wyraził p. Ł., jest to członek Rady Naczelnej 
PPS j członek Zarządu Głównego Zwiazku Ko- 
lejarzył Oczywiście, nie był to człowiek p, Łań- 
cuckiego i komunistów, 

Sprawę zakomunikowąno prezydyum ZPPS, 
które zwołaio dla jej rozpatrzenia komisyę par- 
łamentarną, P. Łańcucki wyparł się wszelkiej 


. Ó » D yh m a 
winy, wołając ze łząmi w oczach: „Czy uważa- e 


| Tygodniowe pismo TNA 
edhon, 


Poszukuje się I 


jslusarza maszynowego | 


Zgubiono 
kartę zwolnienia na nazwisko 
obznajomionego z naprawą | Ignacego Nowaka, ur. w roku | 
motorów wybuchowych. |1887, którą unieważnia się. 


Zgubioną 
wojskową kartę zwolnienia 
na nazwisko Werner Stani- 
sław z Przemyśla unieważniam 


DORA 


Zgłoszenia | 
w Biurze technicznem 
(M. KANAREK, KRAKÓW! 


Szewska 9. 


VBUN 


od 15 marca r. b. wychodzi pod r r 


K. Czapińskiego, 1. Daszyńskiego, T. Hołówki „o 
dzlałkowskiego, St. Posnera i Z. Zar® 


Poświęcone teoryi i praktyce ruchu gocyali 80 sj as 
Zawiera stałe działy: polityki wewnętrznej i 288 w. 

| ruchu zawodowego, spółdzielczego i oświatowoś yo 
sce i zagranicą, życia parlamentarnego i samo 
| 


Przemysłowcy ! 
IMPORT & EKSPORT 


Towarzystwo Handlowe Imigracyi Stanów 
Zjednoczonych Ameryki ma wielki zbyt na 
wszelkie towary polskiego wyrobu. Ró- 


również przegląd spraw społeczno- Ospodarczych adi 

dnień narodowościowych oraz dział artystyczmo 
Własni korespondenci w Paryżu, Brukse'*% 

Berlinie, Wiedniu i Rydze. 3 


Warunki prenumeraty od ł kwietnia r. b.: 


wnież zamówienia z kraju .uskutecznia bez- A gf 
A pa yk: w kraju z przesyłką 70 mk., kwartalnie 200 mk: * gy 
zwłocznie. Piszcie łub telegrafujcie do podwójnie. w Ameryce półrocznie 1 dolara. r$ 
pojedynczego 20 m 
IMMIGRANT COMMERCE ASSOCIATION Kanto owa nr. 532, i pb 


Adres [SGD : 


X Redakcya I Admlnistracys: Warszawa Warech?, 
i „TAD Wy p 280-44. Administracya czynna codziennie od 108 po 
L. A. Prosiński W. J. Bukowski Redaktor T. Hołówko przyjmuje codziennie od 
prezydent. wice-prezydent. 


P3. Numer okazowy „Trybuny* wysyła Sie gl 
słaniu adresu. i 


1078 Broadway Buffalo, N. Y. U. S, A. 


Wszelkie informacye i poszukiwania zała- 
twiają się natychmiast. 


KONCESYONOWANE 


BIURO INFORMACYJNE 
FELIKS STATTER 


KRAKÓW, GRODZKA 13, TEL. 1354 _ 


Udziela informacyi o stosunkach majao 
i kredytowych kupców i przemysłowców 


| CEEE E ETE EEE RZECZ PE ZEŃ WREN 
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OSEŁLKI 


karborundowe do ostrzenia kos, noży itd, 
w skrzyniach po 250 sztuk d 
oferuje Kółkom rolniczym, kosumom, kooperatywom 


Dom Handiowy F. Kastalskii Sp. 


Bielsko (Sląsk Giesz.), ul. Józafa 33. 
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